
Przed Dniem Stoczniowca

Stocznioiocy gdańscy przy­
gotowują się do swego święta, 
nidejmuiąc liczne zobowiążą- 

\ nia produkcyjne. M. in. bry.

Sgada uszczelniaczy montażu 
kadłubów terenu A mistrza 
( 1. Bajaka zobowiązała się na 

) miesiąc przed terminem czyli 
do dnia 31 maja zakończyć 
prace na rudowęglowcu. Za­
danie to zostało wykonane.

Na zdjęciu: brygadzista
l. Bajak omawia zadania pla­
nu dziennego z Bolesławem 
Wichmanem, Mieczysławem 
Żołądkiem, Wacławem Florcza­
kiem, Ryszardem Wierzbą i 
Jerzym Flisikowskim.

Fot. Z. Kosycarz

W ę g r ywezmą udział
w procach UNESCO

BUDAPESZT PAP. Mini­
ster spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki .Ludo­
wej Janos Boldoczki wysto­
sował na polecenie rządu 
węgierskiego do dyrektora ge 
neralnego UNESCO pismo, 
w którym donosi, że rząd 
węgierski wyraża zgodę 
wzięcie udziału w pracy tej 
organizacji.

Rząd Węgierskiej Repub­
liki Ludowej pragnie tym 
samym przyczynić się do 
osłabienia napięcia w stosun 
kach międzynarodowych.

Protetartusz§ wsząsfftfch Arajöuf 
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Dzień W ybrzeża
Wspaniałe osiągnięcie 

zespołu nr 8 „Arki“
W dniu 1 czerwca br. ze 

spół połowowy nr 8 „Arki“ 
wykonał swe zadania polo 
wowe na rok 1954 w 100,7 
proc. Kierownikiem tego 
zespołu jest ob. ERYK 
KROLL, a gospodarzem 
JÓZEF ZACHARIASZ. W 
zespole tym pozostają w ty 
le jedynie kutry „Gdy 36“ 
i „Wła 65“. Straciły one 
szereg dni połowowych 
wskutek remontów. Ich za 
logi nie ustają w wysił­
kach, aby podciągnąć się 
1 nadrobić swoje zaległości 
w stosunku do zespołu.

Propozycje Chin Ludowych
dotyczące problemu Indochin

S t e f a n i a
W o y to w ic z—  laureatka 

Międzynarodowego 
Konkursu Śpiewaczego

Na Międzynarodowym 
Konkursie Śpiewaczym im. 
E. Destinowej i K. Buriana 
w Pradze, zorganizowanym 
w ramach Festiwalu „Pras 
ka Wiosna 1954“ pierwszą 
nagrodę w grupie sopra­
nów zdobyła Stefania Woy 
towicz.

CAF — fot. Baranowski

znajdują poparcie 
na konferencji w  Genewie

GENEWA PAP. — W kolach dziennikarskich w Ge­
newie podkreślają, że w ciągu ostatnich dni podczas ob­
rad nad problemem przywrócenia pokoju w Indochinaeh 
nastąpiło pewne zbliżenie poglądów w sprawie wysunię­
tych przez delegację Chińskiej Republiki Ludowej pro­
pozycji.
Podczas dyskusji nikt w 

gruncie rzeczy nie oponował 
przeciwko konieczności jed­
noczesnego położenia kresu 
działaniom wojennym w In- 
dochinach oraz zaprzestania 
sprowadzania do Indochin 
nowych kontygentów woj­
skowych d wszelkiego rodza­
ju sprzętu wojennego.

W kołach dziennikarskich 
podkreślają, że strona fran-

cuska oświadczyła, iż nie 
przewiduje żadnych trudnoś 
ci, jeśli chodzi o zakaz (spro­
wadzania nowych wojsk i 
sprzętu wojennego do Indo­
chin po zaprzestaniu dzia­
łań wojennych, o ile tylko 
będzie osiągnięte porozumie 
nie w sprawie kontroli.

W kołach dziennikarskich 
podkreślają, że podczas dys­
kusji nad sprawą komisji

Jeszcze lepsza opieka 
nad matką i dzieckiem, 

zwiększona pomoc 
lekarska dla wsi

-  zadaniem służby zdrowia
Przemówienie min. Sztachelskiego 

z okazji „Tygodnia Zdrowia“
WARSZAWA PAP, W 

związku z inauguracją „Ty­
godnia Zdrowia“ minister 
zdrowia J. Sztachelski wygło 
sił w  dniu 30 bm. przemó­
wienie przed mikrofonem 
„Polskiego Radia“ . Min. Szta 
ehelski podsumował dotych-
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I © wysoki urodzaj 
o  lepsze  dostaw y

pełni wykorzystywać maszynyf W
Nie wszyscy rolnicy zda­

ją sobie sprawę z tego, 
jak wielki pożytek daje 
wszechstronne stosowanie 
maszyn w rolnictwie. Wie­
lu sądzi, że maszyna ma 
na celu jedynie zastąpie­
nie pracy ludzkiej.

A  przecież maszyny speł 
niają nie tylko takie za­
danie. Zwiększają wielo­
krotnie wydajność pracy, 
pozwalają przeprowadzić 
roboty .w znacznie skróco­
nym czasie i w wyższy ja­
kościowo sposób

Wiemy, jak ważny jest 
w rolnictwie każdy dzień, 
że kilkudniowe nieraz tyl­
ko opóźnienie prac może 
przynieść straty. Zwłasz­
cza obecnie — w czerwcu, 
kiedy mamy do wykona­
nia prace pielęgnacyjne 
przy okopowych i czekają 
nas sianokosy — użycie 
maszyn staje się więc spra 
wą zasadniczej wagi.

O ileż pewniejszy będzie 
na przykład zbiór siana, 
jeżeli wykosi się łąkę ma­
szyną w ciągu jednego 
dnia i korzystając z do­
brej pogody wysuszy się 
i zwiezie siano w ciągu 
paru dni.

Równie ważne jest stoso 
wanie maszyn, np. opiela- 
czy przy pracach pielęgna­
cyjnych roślin okopowych. 
Przy ciepłej, wilgotnej po­
godzie ręczna walka z 
chwastami jest często dre­
ptaniem na miejscu. Wy­
rasta ich bowiem przez 
noc tyle, ile ich się w cią­
gu dnia wyniszczyło.  ̂Sto­
sowanie opielaczy daje o-

czywiście bez porównania 
lepsze wyniki.

A jak przedstawia się u 
nas obecnie sprawa wyko­
rzystania maszyn? ' Nie 
jest tajemnicą, że po­
mimo uchwały Rady Mi­
nistrów z dnia 23. II. br.. 
park maszynowy w POM 
nie był dostatecznie wy­
korzystany ani w kampa­
nii siewnej, ani podczas sa 
dzenia ziemniaków.

Obecnie więc. kiedy 
przygotowujemy się do sia 
nokosów, przypomnieć na­
leży, że w roku ubiegłym 
ilość umów zawartych mię 
rizy POM a spółdzielniami 
produkcyjnymi na maszy­
nową kośbę łąk była zbyt 
niska w stosunku do wy­
dajności parku maszynowe 
go.. Wiele spółdzielni mia­
ło też znaczne opóźnienia 
w sianokosach.

I. obecnie spółdzielnie 
spóźniają się poważnie z

Np. w gminie Mierze- 
szyn, w pow. gdańskim, 
która plan obowiązkowych 
dostaw żywca za pierwsze 4 
miesiące br. wykonała za­
ledwie w 35 proc., do za­
legających za kwiecień 1 
poprzednie miesiące nie 
wysłano upomnień. Na 23 
przewidzianych do dostawy 
zwierząt rzeźnych w mie­
siącu maju, do dnia 23 
dostarczyło żywiec zaled­
wie 12 chłopów. Nie nie­
pokoi to jednak, ani dele­
gata MS ani innych to­
warzyszy odpowiedzial­
nych za '  skup. Przypo­
mnień nie wysłano rów­
nież do tych, którzy nie 
rozpoczęli jeszcze dostaw 
w maju.

Podobna sytuacja istnie­
je w gminie Skarszewy w 
powiecie kościerskim, gdzie 
również nie wysłano w 
miesiącu maju upomnień i 
przypomnień oraz nie spo­
rządzono wniosków o uka­
ranie opornych i opiesza­
łych w dostawach.

czasowe, ęsiągnięda służby 
zdrowia, wskazał na istnie­
jące jeszcze trudności i nie­
dociągnięcia oraz na najbliż 
sze zadania w dziedzinie po­
lepszenia opieki zdrowotnej 
nad ludnością miast i wsi.

Mówca podkreślił, iż 
ubiegły rok stanowił poważ 
ny krok w poprawie stanu 
zdrowotnego mas pracują­
cych naszego kraju, co do­
bitnie charakteryzuje dalsze 
zwiększenie się przyrostu na 
turalnego, który osiągnął nie 
notowany od przeszło 30 lat 
wskaźnik 19,5 na 1 000 miesz 
kańców. Wymownym dowo­
dem troski partii i władzy 
ludowej o coraz lepszą opie

państw neutralnych, delega­
cja USA zajęła stanowisko 
utrudniające osiągnięcie po­
rozumienia. Tak więc dele­
gacja ta usiłowała dowieść, 
że przy określaniu składu 
komisji należy oprzeć się na 
zasadach natury ideologicz­
nej.

W toku dyskusji nad pro­
blemem indochińskim sprecy 
zowały się już w pewnej mie 
rze stanowiska dotyczące 
ważnego zagadnienia ‘gwa­
rancji wykonywania postano 
wień porozumienia o zawie­
szeniu broni w Indochinaeh.

Jak wiadomo, delegacja 
ZSRR wyraziła zgodę na pro 
pozycję francuską, aby po­
rozumienie w sprawie zawie 
szenia broni było gwaranto­
wane przez państwa biorące 
udział w konferencji genew 
skiej. Jak podkreślają koła 
dziennikarskie, w tej zasad­
niczej sprawie nie ma roz­
bieżności. Pozostaje jednak 
jeszcze szereg zagadnień'do­
tyczących sposobu, w jaki 
gwarancje te mają być udzie 
lene oraz zobowiązań, jakie 
powinny powziąć odpowied­
nie państwa.

W kuluarach Pałacu Naro­
dów zwracają także uwagę 
na to, że ostatni punkt pro­
pozycji delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej, przewi­
dujący obustronne zwolnie­
nie jeńców wojennych i in­
ternowanych osób cywil­
nych, znajduje poparcie 
stron bezpośrednio w tej 
sprawie zainteresowanych, 
co otwiera drogę do osiągnię 
cia porozumienia również w 
tej sprawie.

Oświadczenie 
premiera Nehru
DELHI PAP. Przemawia­

jąc 1 czerwca w Bhopalu pre
mier Nehru oświadczył, iż 
jest przekonany, że narody 
azjatyckie nie będą tolero­
wały ingerencji obcych mo­
carstw w swe sprawy we­
wnętrzne i decydowania 

kę" nad ¿dr^w7em'obywTteli | cudzoziemców o swych
jest stały wzrost nakładów' ‘ .
państwa na te cele. . Ire tn)er Nehru stwierdził,

n u , , . . .. .. ze uchwały konferencji ge-
Charakteryzując najbliż-; newskiej będą miały nie-

sze zadania służby zdrowia, ! zmiarnie doniosłe znaczenie 
mówca podkreślił, iż jednym nie tylko dla Azji, lecz rów-
z najważniejszych z nich jest : ‘ież całego świata. Gdy-

oy problem indcchinski nie

Amatorzy słońca i wody 
wylęgli na nadmorskie plaże.

prawdziwym zadowoleniem 
Fol. Z. Kosycarz

Budowniczowie Gdańska
przodują w oszczędzaniu

materiałów

Rybacy „Arki", „Jedności 
Rybackiej“ i indywidualni! 
Bierzcie przykład z przodu 
jącego zespołu arkowskiego 
Eryka Kroiła. Walczcie o 
przedterminową realizację 
zadań połowowych piątego 
roku naszej 6-ciołaiki.

Plan za maj 
wykonany z nadwyżką

Z chwilą podjęcia przez 
załogi wydziałów Stoczni 
Gdańskiej zobowiązań pro 
dukcyjnych na cześć Dnia 
Stoczniowca, zaczęła wzras 
tać wydajność pracy. Dzię 
ki temu w ostatnich dniach 
maja załogi wiełu wydzia 
łów złożyły na kilka dni 
przed terminem radosne 
meldunki o wykonaniu pla 
nu miesięcznego.

W dniu 27 ub. m. o przw 
kroczeniu planu za maj za 
meldowała załoga wydzia­
łu W-2, a następnego dnia 
podobny meldunek wyszedł 
z wydziału W-5.

Załoga wydziału K-3, 
którego kierownikiem jest 
tow. Szlapka, zameldowała 
w dniu 29 ub. m. o -wyko­
naniu planu za maj w 106 
proc. V/ wydziale tym na 
szczególne wyróżnienie za­
sługują budowniczowie 
zwodowanego w dniu 25 
ub. m. statku 131011. Zna 
cznie skrócili oni montaż 
poszczególnych sekcji na 
pochylni.

Spośród pozostałych wy­
działów Stoczni Gdańskiej J 
które wykonały z nadwyż 
ką zadania planu majowe­
go wyróżnić należy rów­
nież załogę wydziałów K-4 
1 W-6.

Przodujący MPRB

Ostatnio podsumowane zo­
stały wyniki krajowego 
współzawodnictwa między 
miejskimi przedsiębiorstwa 
mi remontowo -  budowlany 
mi w I kwartale br. Przodu­
jącym przedsiębiorstwem w 
kraju okazało się MPRB w 
Elblągu. We współzawodnic­
twie między wojewódzkimi 
zarządami MPRB — pierw­
sze miejsce zajął Wojewódz­
ki Zarząd w Gdańsku.

został rozwiązany w Gene-dalsze zwiększenie pomocy
lekarskiej dla ludności wiej j wie w drodze pokojowej, to 

zególnie zapew- skutki mogłyby być katastroskiej, a szczególnie zapew­
nieni» lepszej Jeszcze opieki 
nad nwlńą i dzieckiem. W
roku bież. do wiejskich pla­
cówek leczniczych skierowa 
nych zostało 300 lekarzy, po­
ważni* też zwiększy się tam 
liczba felczerów 1 pielęgnla 
rek.

zawieraniem umów na me 
chanicznA koszenie łąk
Zachodzi więc obawa, że = 
nasz park maszynowy 5 
znów nie zostanie w ca -f 
łości wyzyskany.

Dlatego PÓM, Służba =
Rolna i cały aktyw w ie j-= 
ski winny dbać o to. że-| 
by umowy z POM zostały: 
zawarte w 100 proc. we-1 
dług planu. Nie można do- jj 
puścić, aby maszyny w §
POM czy GOM, a także ma | 
szyny prywatne stały bez- | 
czynnie, podczas gdy rolni- | 
cy z pomocą ręcznych na-| 
rzędzi będą borykać się z = 
trudnościami przy wyko- \ w Berlinie 
naniu robót, nie mogąc u 
kończyć ich w terminie.

Dwa] naakowcy
z  N R D

przybyli do Polski
WARSZAWA PAP. 1 bm.

przybyli do Polski na zapro­
szenie Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą 
dwaj wybitni naukowcy z 
NRD specjaliści z zakresu ba 
dań nad sztuką — prof. Wal- 
ther Funkat i kierownik In­
stytutu Sztuki Narodowej 

Walther Hełsig.

Dlaczego nie podejmują 
żadnych kroków

Plany obowiązkowych 
dostaw żywca i mleka w 
wielu gminach nie są wy­
konywane na skutek osła­
bienia zainteresowania o-

bowiązującymi dostawami; 
ze strony prezydiów rad \ 
narodowych i delegatów; 
gminnych Ministerstwa; 
Skupu.

Już jutro ukaże się 
pierwsze zadanie na­
szego konkursu p. t . :
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Apel SFMD
BUDAPESZT PAP. Sekre­

tariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
opublikował apel do mło­
dzieży świata, aby domagała 
się stanowczo wypuszczenia 
na wolność greckiego boha­
tera narodowego Manolisa 
Glezosa.Zgromadzenie 

Unii Francuskiej 
przeciwko układowi 

o „armii europejskiej“
PARYŻ PAP. Komisja 

spraw zagranicznych Zgro­
madzenia Unii Francuskiej 
14 głosami przeciwko 5 wy­
powiedziała się przeciwko ra 
tyfikacji układu o „armii eu­
ropejskiej“.

* *  *
PARYŻ PAP. Jak donosi 

prasa, marszałek Juin od­
rzucił 1 bm. propozycje rzą­
du, by objął zwierzchnią 
władzę wojskową i cywilną 
w Indochinaeh.

ramę.

WARSZAWA PAP. Ostat­
nio odbyły się w obu resor­
tach budownictwa pierwsze 
narady aktywu gospodarcze­
go i politycznego, poświęcone 
sprawie obniżenia kosztów bu 
downictwa. W naradach wzię 
li m. in. udział: minister 
budownictwa miast i osiedli 
— inż. Piotrowski oraz wi- 
cemin. budownictwa przemy 
słowego — inż. Fariaszewski.

Jak wskazali uczestnicy 
narady Centralnego Zarządu 
Budownictwa Miejskiego — 
Północ, olbrzymie rezerwy 
oszczędnościowe tkwią we 
właściwie i racjonalnie Zor­
ganizowanej gospodarce ma­
teriałami. W roku 1953 bu­
dowy podległe temu central 
nemu zarządowi zmarnowa­
ły przez niewłaściwą gospo­
darkę ok. 10 min. sztuk ce­
gieł. O tym, jakie efekty da­
je racjonalna gospodarka 
materiałami mówił przedsta­
wiciel ZBM — Gdańsk inż. 
Mrozowski. Murarze zjed­
noczenia gdańskiego — 
stwierdził on — od dłuższe­

go czasu prowadzą ścisłą 
ewidencję zużywanych ma­
teriałów, przestrzegają norm 
zużycia oraz współzawodni­
czą w oszczędzaniu materia­
łów.

Uczestnicy narady postano 
wili upowszechnić metody 
gdańskich budowniczych na 
inne budowy.

Martina Andersena 
Nexo

BERLIN PAP. Dnia 1 
czerwca zmarł w Dreźnie w 
wieku lat 85 wybitny pisarz 
duński Martin Andersen 
Xexo.

Wizyta przyjaźni
radzieckich okrętów w Albanii
TIRANA PAP. Do portu 

albańskiego w Durresie przy 
była dnia 31 maja br. z wi­
zytą przyjaźni grupa radziec 
kich okrętów wojennych pod 
dowództwem admirała Gor- 
szkowa.

Jeszcze na długo przed 
przybyciem okrętów w por­
cie zebrali się tłumnie lu­
dzie pracy, żołnierze armii

Chłopi województwa łódzkiego 
zwiedzają spółdzielnie produkcyjne

Bawiąca w ub. tygodniu na Wybrzeżu wycieczka chłopów z woj. łódzkiego zwiedziła 
m:  in- spółdzielnię produkcyjną „Pionier“ w Długim Polu, pow. Gdańsk. Goście zapoznali 
Sl( z osiągnięciami spółdzielców. Zakontraktowali oni w bież. roku 45 ha rzepaku. I kiedy 
2 /aia temu otrzymali z 1 ha zaledwie 9 q, to w roku ub. mogli zanotować 13 ą z ha. 
"  roku bieżącym zamierzają osiągnąć do 20 q rzepaku z 1 ha.

Na zdjęciu: przodujący chłopi z woj. łódzkiego, m. in. Józef Kufel z Łamowa, Wła­
dysław Czarnecki z Kopanki, M. Borończyk z Kotulina podzi wiają kwitnący rzepak.

Fot. Z. Kosycarz

ludowej i marynarze albań­
scy.-

Z Tirany przybyli: pierw­
szy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów Albań­
skiej Republiki Ludowej M. 
Szechu, sekretarz KC Albań­
skiej Partii Pracy M. Mufti u, 
minister obrony narodowej 
B. Bsluku, członkowie rządu, 
członkowie KC Albańskiej 
Partii Pracy oraz charge 
d'affaires ZSRR w Albanii 
N. J. Choszew i przedstawi­
ciele placówek dyplomatycz­
nych krajów demokracji lu­
dowej.

W imieniu narodu albań­
skiego serdecznie powitał go­
ści Enver Hodża. — Wizyta 
przyjaźni okrętów Marynarki 
Wojennej ZSRR — oświad­
czył Enver Hodża — jest dla 
nas wielkim wydarzeniem. 
Świadczy ona o wieczystej 
przyjaźni łączącej oba nasze 
narody, świadczy ona o po­
kojowej . polityce Związku Ra 
dzieckiego.

Przemawiający następnie 
admirał Gorszkow życzył 
miłującemu wolność bohater 
skiemu narodowi albańskie­
mu nowych sukcesów w wal 
ce o pokój i w budowie fun­
damentów socjalizmu.

Prognozo pogody
Zachmurze- 

ę. nie o charakte 
rze zmiennym.
Temperatura 

od 7 — 18 st 
Widzialność do 
bra. Wiatry 

_ 1 — 3 st w 
akali B przeważnie z kierun­
ków północno - zachodnich. 
Stan Zatoki 1 — 2.
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PATET . LAO
Konferencja genewska 

iwrócila uwagę milionów 
ludzi na dwa państwa na 
Półwyspie Indochińsklm — 
Patet - Lao i Khmer.

Fatet - Lao leży na 
wschód od Wietnamu, od­
dzielony od niego wysoki­
mi i niedostępnymi górami. 
Terytorium jego liczy 220 
tys. km kw. i jest zamie­
szkałe przez ok. 3 milio­
ny mieszkańców. Stolicą 
kraju jest Vien-Tian.

Dzięki swej niedostęp­
ności Patet-Lao został sto-

li w kraju reżim terroru i 
wyzysku. Lecz naród 
Khmeru nic ugiął się i wy­
stąpił do walki już w la­
tach 1884—89. Od tego cza­
su ruch rewolucyjny przy­
biera coraz bardziej na si­
le. Gdy w 1940 r. rząd Vi­
chy pozostawia Półwysep 
Indochiński japońskim mi- 
liiarystom, ludność Khme­
ru podejmuje walkę zbroj­
ną z Japończykami, wspo­
maganymi przez francu­
skich kolonizatorów.

Jesienią 1945 r. powstał 
Komitet Wyzwolenia Na-

sunkowo późno, bo w 1893 
r., podbity przez imperia­
listów francuskich, którzy 
narzucili krajowi nazwę 
Laos.

Długoletnia polityka wy 
zysku kolonialnego spowo­
dowała niesłychaną nędzę 
ludności, będącej prawowd 
tym właścicielem wielu bo 
gactw naturalnych, jak 
ołów, międż, złoto, platy­
na, żelazo, węgiel, sztachet 
ne i półszlachetne kamie­
nie.

Pomimo wyzysku i terro 
ru naród Patet-Lao nigdy 
nie skapitulował przed ko­
lonizatorami i od pierw­
szych dni zaboru nie usta­
wał w walce o wyzwolenie 
swego kraju. W latach 
1935—36 po raz pierwszy 
opór narodu laotańskiego 
przybiera zorganizowane 
formy. Tworzą się oddzia­
ły walczące z okupantami 
francuskimi, a potem ja­
pońskimi, które po kapitu­
lacji Francji w 1940 r. za­
jęły PóJwysep Indochiń­
ski. W marcu 1945 r. woj­
ska japońskie i francuskie 
uciekły z wielu rejonów 
Patet-Lao. Dla ludu lao­
tańskiego było to sygnałem 
do powstania przeciw o- 
kupantom i marionetko­
wym władcom. 12 paździer 
nika 1945 r. Patet - Lao 
proklamował swą niepod­
ległość.

Imperialiści nie mieli 
jednak zamiaru rezygno­
wać ze swego panowania i 
— podobnie jak w Wiet­
namie — w marcu 1945 r. 
rozpoczęli przeciw Patet- 
Lao „brudną wojnę". Mi­
mo liczebnej i technicznej 
przewagi wroga, armia 
wyzwoleńcza nie została 
rozbita. Oddziały party­
zanckie wyzwalały stopnio 
wo całe rejony, na których 
zaczęły się przekształcać 
w regularną armię ludo- 
wo-wyzwoleńczą. Armia ta 
wyzwoliła ponad połowę 
terytorium kraju.

Nie mogąc pokonać 
zbrojnie bohaterskiego na­
rodu laotańskiego imperia­
liści francuscy sięgnęli do 
znanych i wypróbowanych 
metod dywersji. Do tego ce 
lu użyli marionetkowego 
króla Sisa Wan Wonga i w 
kwietniu 1947 r. stworzyli 
„niezależne" królestwo 
Laos.

Lud Patet-Lao, który nie 
uznał i nie uznaje pachoł­
ka kolonizatorów i obszar­
ników, prowadzi dalej wal­
kę o prawdziwą wolność i 
niezależność.

KHMER
Khmer, przemianowany 

przez Francuzów na Kam­
bodżę, leży na południe od 
Patet-Lao i na zachód od 
Wietnamu. Powierzchnia 
kraju wynosi 181 tys. km 
kw., zamieszkałych przez 
3 mil. ludzi.

Khmer, jedno ze starych 
ognisk kultury Wschodu, 
został podbity przez kolo­
nistów francuskich w 1863 
roku. W 4 lata później wlą 
czono kraj wraz z Wietna­
mem w skład Unii Indo- 
chióskiej.

Podobnie jak w Wiet­
namie i Patet-Lao imperia 
liści francuscy zaprowadzi

rodowego i Armia Wyzwo­
lenia Khmeru, która oswo­
bodziła przeszło 1/3 tery­
torium kraju, wypędzając 
japońskich 1 francuskich 
okiyjantów. Na wyzwolo­
nych terenach powstały 
organy władzy ludowej. W 
niecałe 2 lata później, w 
kwietniu 1947 r., imperialiś 
ci francuscy, wspomagani 
przez amerykańskich impe 
rialistów, zajmują najważ­
niejsze rejony Khmeru i 
tworzą „niepodległe" pań­
stwo Kambodżę. Na tronie 
tego „państwa" osadzono 
marionetkowego króla Na- 
rodoma Sikanuka.

Walka o wyzwolenie sta­
ła się sprawą całego naro­
du, zjednoczonego we fron­
cie narodowym.

Walka ludów Patet-Lao 
i Khmeru o narodową nie­
zawisłość i zjednoczenie 
zjednała sobie sympatię 

1 wszystkich pokój miłują­
cych narodów.

Niezręczne manewryprasy amerykańskiej
Artykuł dziennika „Prawda 6t

MOSKWA PAP. Na łamach „Prawdy" ukazał się
w dniu 1 bm. artykuł pt. „Niezręczne manewry pra­
sy amerykańskiej", w którym czytamy m. In.:

Zamieszczony w „Praw­
dzie“ w dniu 29 maja br. 
artykuł pt. „Na marginesie 
amerykańsko -  radzieckich 
rozmów w sprawie energii 
atomowej“ wywołał duże za 
interesowanie na całym 
świecie. Artykuł ten został 
powszechnie przyjęty jako 
■nowy dowód konsekwentne­
go dążenia Związku Radziec 
kiego do zlikwidowania groź 
by wojny atomowej, do złaPodziękowanie

In s îy iu ïu  
Marksa -  Engelsa 
-  Lenina -  Stalina 
i r  M o s k tu ie

KRAKÓW PAP. Konsul 
ZSRR w Krakowie J. Bier- 
now przekazał dyrekcji Wo­
jewódzkiego Archiwum Pań 
stwowego pismo od dyrekcji 
Instytutu Marksa — Engel­
sa — Lenina — Stalina w 
Moskwie z podziękowaniem 
za odnalezienie materiałów 
leninowskich.

W piśmie tym czytamy m. 
in.: „Dyrekcja Instytutu
Marksa — Engelsa — Leni­
na — Stalina w Moskwie 
wyraża Wam podziękowanie 
za odkrycie materiałów z 
Krakowskiego Archiwum Le 
nina, wśród których znajdu­
ją się rękopisy Lenina.

Wizyta Tito
w  Grecji

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi z Aten, że w 
dniu 2 bm. przybył do portu 
w Pireusie prezydent Jugo­
sławii J. Tito. Oficjalna wi­
zyta Tito w Grecji ma po­
trwać cztery dni Podczas 
rozmów z rządem greckim, 
Tito omówi sprawę prze­
kształcenia tzw. „paktu bał­
kańskiego" w sojusz woj­
skowy.

Agencja Reutera podaje, 
że gdy okręt, na którego po­
kładzie znajdował się Tito. 
przybył do Pireusu, w por­
cie skoncentrowano 35 tys. 
umundurowanych policjan­
tów i agentów policji.

Wokół wydarzeń
tue irschodnim Pakistanie

DELHI PAP. 30 maja cen 
tralny rząd pakistański roz­
wiązał rząd prowincji — 
wschodni Pakistan, utworzo­
ny po ostatnich wyborach do 
Zgromadzenia Ustawodawcze 
go tej prowincji, W wyborach 
tych partia rządząca — Liga 
Muzułmańska poniosła gałko 
witą porażkę. Zwyciężyły 
partie opozycyjne, które u- 
tworzyły Zjednoczony Front.

Po rozwiązaniu rządu pro­
wincji, całkowita władza 
przekazana została w ręce 
gubernatora wschodniego Pa 
kistanu.

Radio Delhi doniosło o a- 
resztowaniach we wschod­
nim Bengalu (Pakistan). O- 
gółem aresztowano około 300 
osób, w tym czterech człon­
ków rządu wschodniego Ben 
galu oraz członka Zgroma­
dzenia Ustawodawczego jed­
nej z prowincji. Wśród aresz 
towanych znajduje się rów­
nież pięciu znanych dzienni­
karzy, współpracowników 
dzienników „Dawn", „Times

of Karachi“ i „Pakistan Ti­
mes“.

Dom ministra Fazlul Hu­
ka otoczony jest wojskiem. 
Po ulicach Dakki i Naraing 
(centrum przemysłu jutowe­
go) krążą patrole wojskowe. 
Mieszkańcom zabroniono 
zbierać się w grupach powy 
żej pięciu osób. Wprowadzo­
no również ostrą cenzurę pra 
sową.

godzenia napięcia między­
narodowego.

Jeśli chodzi 0 reakcję na 
wspomniany artykuł „Praw­
dy“ ze strony prasy amery­
kańskiej, a zwłaszcza tej jej 
części, która ściśle związa­
na jest z kołami rządzącymi, 
to cechuje ją w dalszym cią 
gu dążenie do wypaczania 
faktów i oszukiwania opinii 
publicznej.

Po przykład nie trzeba się 
gać daleko. Dziennik „New 
York Times“ w artykule 
wstępnym z 30 maja oświad­
cza bezapelacyjnie, że Mo­
skwa rzekomo „znowu od­
powiedziała „nie“ na propo­
zycje w sprawie osłabienia 
napięcia międzynarodowe­
go“ . Jeszcze dalej posuwa się 
korespondent Agencji Asso­
ciated Press, Hightower, któ 
ry bez żenady orzeka: „Praw 
da“ wyklucza możność wy­
korzystania atomu do celów 
pokojowych, jeśli Stany Zjed 
noczone nie zgodzą się na 
zakaz broni atomowej, cho­
ciaż Rosja przez długi czas 
odrzucała propozycje zacho­
du w sprawie takiego zaka­
zu, obwarowanego gwaran­
cjami przeciwko jego naru­
szaniu“ .

Trudno pc- iedzieć, na ja 
kich prostaczków obliczone 
są tego rodzaju oświadcze­
nia. Autorzy tych oświad­
czeń sądzą widocznie, że na 
rody mają krótką pamięć. 
Mylą się jednak głęboko. 
Miliony ludzi we wszyst­
kich krajach dobrze parnię 
tają konsekwentną walkę o 
zakaz broni atomowej i o 
ustanowienie skutecznej 
kontroli międzynarodowej, 
“ aką Związek Radziecki od 
chwili powstania tego pro­
blemu prowadził i prowa­
dzi nadal. Narody pamięta­
ją także, że właśnie USA 
zawsze występowały I na­

dal występują przeciwko za 
kazowi broni atomowej, ml 
mo że zakaz taki najsku­
teczniej przyczyniłby się do 
złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego.
Komentatorzy amerykań­

scy przypisują „Prawdzie" 
oświadczenie, jakoby Zwią­
zek Radziecki nie chciał pro 
wadzić rozmów w sprawie 
energii atomowej, o ile USA 
nię wyrażą zgody na bezwa 
runkowy zakaz broni ato­
mowej. Wystarczy jednak 
zajrzeć do artykułu *Praw- 
ay“, aby przekonać się, jak 
bardzo autorzy amerykańscy 
odbiegają od prawdy.

Artykuł „Prawdy" kończy 
się stwierdzeniem:

Postępowanie prasy ame­
rykańskiej, która bezwstyd 
nie wypacza jasne i wyraź­
ne stanowisko ZSRR w 
sprawie energii atomowej, 
demaskuje agresywne kola 
USA nie tylko jako prze­
ciwników rozwiązania tego 
żywotnie ważnego proble­
mu, lecz również Jako wro­
gów osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego.

Za zawarciem traktstu pekojowepo,

wycofaniem wojsk okupacyjnych,

za pokojem, przeciwko wojnie

Hasła Rady Narodowej 
Frontu Narodowego NRD 

w związku z referendum ludowym
BERLIN PAP. Rada Na­

rodowa Frontu Narocjpwego 
Niemiec Demokratycznych 
opublikowała hasła w związ­
ku z referendum ludowym, 
które ma się odbyć w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej.

Rada wzywa ludność NRD 
aby wypowiedziała się za tra 
klatem pokojowym i wyco­
faniem z Niemiec wszystkich 
wojsk okupacyjnych. W re- 
feiendum ludowym — gło­
szą m. in. hasła — naród 
niemiecki decydować będzie 
o swym losie. Patrioci nie­
mieccy! Poświęcajcie wszyst 
kie swe siły walce o zje­
dnoczenie kraju! Domagaj­
cie się przeprowadzenia rów 
meż referendum ludowego w 
Niemczech zachodnich i w 
Berlinie zachodnim! Głosuj­
cie za niezawisłością Nie­
miec, za traktatem pokojo­

wym, przeciwko podporząd­
kowaniu kraju imperiali­
stom amerykańskim, prze­
ciwko wojnie!

Walczcie wszelkimi środ­
kami przeciwko układom z 
Bonn i Paryża!

Rada wzywa chłopów nie 
miecklch, młodzież, kobie­
ty, ludzi nauki i sztuki, ca­
łą inteligencję do głosowa­
nia za zawarciem traktatu 
pokojowego % Niemcami, 
wycofaniem wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec, za po­
kojem, przeciwko wojnie.

Wojenne plany USA
W Iranie po wizytach pew- 

nych polityków amerykańskich, 
w ciągu najbliższych kilku mie­
sięcy oczekuje się przybycia do 
Iranu polityków krajów sąsiadu 
jarych z Iranem. Wizyty te 
związane są z usiłowaniem wciąg 
nięcla Iranu i Iraku do turec­
ko - pakistańskiego bloku woj­
skowego.

Dziennik brazylijski „Impren- 
sa popular“ donosi, że Stany 
Zjednoczone w dalszym ciągu 
skupują za bezcen i wywożą z 
Brazylii surowce potrzebne do 
produkcji energii atomowej.

» » »
Prezydent Eisenhower zażądał 

od Kongresu wyznaczenia w ro­
ku finansowym 1954—1955 dodat­
kowych kredytów w wysokości 
1.100 milionów dolarów na roz­
budowę amerykańskich baz wo­
jennych za granicą oraz na pro­
dukcję broni atomowej.

Ofensywa przeciwko 
związkom zawodowym 

w USA
W Stanach Zjednoczonych 

■wzmaga się prześladowanie zwią 
zków zawodowych, których kie­
rownictwo występuje energicz­
nie w obronie interesów mas pra 
cujących.

Nowy num er  »T flbiiny Wolności«
W sprzedaży ukazał się 

nowy — 23 numer „Trybuny 
Wolności". Zawiera on na­
stępujące ciekawsze pozycje: 

Jak to z mięsem bywa..."
— Andrzej Czałbowski. 

„Jakie gazety czytali pra­
dziadowie" — Andrzej Slisz.

„Berlin bez problemu" — 
Wojciech Barcz, specjalny 
wysłannik „Trybuny Wol­
ności".

„Sprawa profesora Oppen­
heimera" — Grzegorz Ja-
szuński.

„W walce z plagą brako- 
róbstwa" — ankieta „Try­
buny Wolności" z nagroda­
mi.

„Po wielkim zwycięstwie"
— tajemnica sukcesów wę­
gierskich piłkarzy — Jerzy 
Jabrzemskł.

„O młodzieży Inaczej" —
recenzja dyskusyjna — Ste­
fan Kozicki.

L o s  r z ą d u  L a n ie la
z a l e ż y  o d  r e z u l t a t ó w

konferencji genew skiejDebata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

Gw atem ali grozi agresja
ze  stro n y U S A

PARYŻ PAP. Dnia 1 bm. 
w późnych godzinach popo­
łudniowych rozpoczęła się w 
Zgromadzeniu Narodowym 
debata nad kwestią indo- 
chińską.

Jak wiadomo, w czasie 
trwania konferencji genew­
skiej odbyły się w Zgroma­
dzeniu Narodowym już dwie 
„debaty indochińskie“. Jed­
nakże za każdym razem pre­
mier Lanie! nie dopuszczał 
do dyskusji merytorycznej 
nad zgłoszonymi interpelacja 
ml, etawiając- sprawę zaufa 
nia i motywując swój krok 
koniecznością nieutrudniania 
rozmów genewskich. Ostat­
nim razem w głosowaniu 
nad Votum zaufania rząd 
uzyskał większość zaledwie 
dwóch głosów. Obecna de­
bata, jak podkreślają dzien­
niki, różnić się będzie od po 
przednich tym, że dotyczyć 
ma meritum sprawy.

Dotychczas interpelacje 
zgłosiło 12 deputowanych.

* * *
Rozważając szanse utrzy­

mania się rządu Laniela, któ 
ry znajdzie się w ogniu 
ostrej krytyki Zgromadzenia 
Narodowego, prasa francu­
ska wiąże je ściśle z pers­
pektywami konferencji ge­
newskiej. Dziennik „Com­
bat“ pisze, że „los Laniela 
zależy od rezultatów konfe­
rencji genewskiej. Bez 
wstrzymania ognia lub przy 
najmniej bez poważnej obiet 
nicy zaprzestania działań wo 
jennych... jest prawie pew­
ne, że premier nie zdoła 
utrzymać się: przeciwnicy

rządu są bowiem zdecydowa 
ni obalić go, jeżeli najpóź­
niej do 10 czerwca nie przed 
stawi żadnego pozytywnego 
rozwiązania kwestii indochiń 
skiej.

Zwołanie
Rady Bezpieczeństwa

w sprawie prowokacyjnego 
wniosku Syjamu

NOWY JORK PAP. Dele­
gat Syjamu w ONZ Phanat 
Khoman zwrócił się do Ra­
dy Bezpieczeństwa z wnio­
skiem, aby wysłała do Syja­
mu i Indochin „komisję ob­
serwatorów ONZ“ w celu 
zbadania napięcia w tej częś 
ci Azji".

W związku 7. tym wnio­
skiem, delegat Stanów Zjed­
noczonych H. Lodge, który 
od 1 czerwca do 1 lipca br. 
jest kolejnym przewodniczą­
cym Rady Bezpieczeństwa, 
zwołał nadzwyczajne posie­
dzenie rady na czwartek 3 
czerwca br. I

Jak wynika z doniesień 
prasy zachodniej, wniosek de 
legata Syjamu był inspiro­
wany przez amerykańskie 
koła rządzące. Sekretarz sta­
nu USA Ełulles oświadczył 
w dniu 25 maja, że w razie 
uzyskania „poparcia moral­
nego“ ze strony ONZ, Stany 
Zjednoczone dokonają zbroj­
nej interwencji w Indochi- 
nach.

NOWY JORK PAP. Na 
konferencji prasowej w 
Buenos Aires ambasador 
Gwatemali w Argentynie 
Manuel Galich oświadczył 
m. in„ iż niebezpieczeństwo
zbrojnej agresji, które zawi­
sło nad Gwatemalą, zagra­
ża również wszystkim re­
publikom Ameryki Łaciń­
skiej. Wystarczy bowiem w 
odpowiedni sposób zinter­
pretować układy między pań 
stwami kontynentu amery­
kańskiego. aby usprawiedli­
wić ingerencję w wewnętrz­
ne sprawy którejkolwiek z 
republik południowo-amery­
kańskich.

Ambasador Galich stwier­
dził ponadto, że oświadcze­
nia Dullesa 1 innych polity­
ków amerykańskich, jakoby 
Gwatemala zagrażała Kana­
łowi Panamskiemu i krajom 
Ameryki Łacińskiej są śmie­
szne i pozbawione wszelkich 
podstaw.

WYKRYCIE 
ANTYRZĄDOWEGO 

SPISKU W GWATEMALI
Korespondent dziennika 

„New York Times“ donosi z 
Gwatemali, iż rząd Gwate­
mali złożył oświadczenie o 
wykryciu spisku, który miał 
na celu obalenie prezydenta 
Arbenza.

Korespondent agencji Uni­
ted Press stwierdza, że pre­
zydent Arbenz oświadczył, iż 
Gwatemala prowadzi rzeczy­
wiście pokojową politykę i dą 
żv do tego, aby nie dopuścić 
do ingerencji w swe sprawy 
wewnętrzne.

W OBRONIE GWATEMALI
W Montevideo odbyło się 

posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Powszechnego 
Związku Pracujących Urug­
waju.

Komitet Wykonawczy potę 
pił przygotowywaną przez 
amerykański imperializm 
agresję przeciwko Gwatema­
li i postanowił wystosować 
pisma do Powszechnej Kon­
federacji Pracy Ameryki Ła­
cińskiej i Powszechnej Kon­
federacji Pracy Gwatemali, 
■«Wrażające solidarność z 
Gwatemalą.

Jak donosi gwatemalski 
dziennik „Tribuna Popular" 
Powszechna Konfederacja 
Pracy Gwatemali zwraca się 
do robotników i chłopów, 
aby odpowiedzieli na każde 
wezwanie rządu i armii na­
rodowej do obrony ojczyzny 
w wypadku napaści na Gwa­
temalę. Podobny apel opubli 
kowala Konfederacja Chłop­
skich Związków Zawodo­
wych.

Rozbieżności w rządzie Adenauera
BERLIN PAP. Agencja

ADN donosi powołując się 
na bońską służbę informacyj 
ną, że wewnątrz bońskiej 
koalicji rządowej powstała 
szeroka opozycja, która dą­
ży do zmiany dotychczasowej 
polityki zagranicznej Re­
publiki Federalnej. W skład 
opozycji wchodzi 33 posłów 
do Bundestagu z ramienia 
unii chrześcijańsko-demokra 
tycznej i partii przesiedleń­
ców.T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Pan Twardowski“, godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Dom lalki“ , godz. 19.
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Żabusia'% godz. 19

K I N A

Sukcesy
armii ludowejK h m e r u
PEKIN PAP. W pierw­

szych dniach kwietnia ar­
mia ludowo - wyzwoleńcza 
Khmeru rozpoczęła ofensy­
wę w północno-wschodniej 
części kraju. W wyniku tej 
ofensywy okręgi Vunsai i 
Bolovens w graniczącej z 
Wietnamem środkowym pro­
wincji Kontun zostały wy­
zwolone.

W południowej części kra­
ju wojska ludowo-wyzwolen 
cze Khmeru zmusiły nie­
przyjaciela do oddania lub 
opuszczenia 30 fortów i u- 
mocnionyck stanowisk.

15 października
Przybyłem dzisiaj do Ha 

noi na 10 dniowy kurs. O- 
powiadaią nam o lotnict­
wie korpusu ekspedycyjne 
go, jego roli i organizacji. 
Dziś po południu wyjaśnlo 
no nam, że np. zniszczenie 
nawet jednej grobli stano­
wi udaną i „cenną” opera­
cję. Paraliżuje bowiem na­
wodnienie rozległego ob­
szaru pól. Dzięki temu w 
ciągu ostatnich 8 dni wzro­
sła cena ryżu w strefie za­
jętej przez ludową armię 
wietnamska z 75 do 1.600 
piastrów. „Lektor” uśmie­
cha się wspominając „u- 
daną” akcję i wyraża ubo­
lewanie, żę mała liczba sa­
molotów umniejsza efekty 
bombardowania nawet 
-wzy stosowaniu bomb na­
palmowych.

Szczególnie w Saigonie 
na każdym kroku spotyka 
się amerykanów. Zwięk­
szają oni stan liczebny swo 
ich misji wojskowych, eko­
nomicznych, protestanc­
kich... Zakorzeniają się tu, 
szukają zbytu na towary, 
organizują agenturę poli­
tyczną, bazy wojskowe. 
Pomiędzy bardziej lub 
mniej zakonspirowanymi 
ich agentami a naszymi o-

bywatełami toczy się woj- Osobne rozdziały tego ć:,- 
na w której czasa- kumentu są poświęcone 

również chininie, sulfamidom, antyna, w
mi uczesniczą 
patrioci zanim nie zo­
staną przywołani do po­
rządku, albo specjalnym 
rozkazem odwołani na in­
ne stanowisko. „Francus­
ko amerykańska walka o 
panowanie w Indochinach” 
— oto treść tych wyda­
rzeń, jak opowiedział mi 
nasz nowy kapitan.

Duch przekupstwa 1 pro­
stytucji .iest w Hanoł nie­
co słabszy niż w Saigonie, 
ale i tu wokoło spotyka 
się szumowiny, przesiąknie 
te niewiarygodnym wprost 
cynizmem, bezmyślnym ra­
sizmem. Wystarczy tego, 
aby na długo obudzić u- 
czucle wstrętu.

13 listopada
Dziś wieczorem przeczy-* 

talem dokument, który u- 
możliwił mi zrozumienie 
tego, jaka jest tu nasza ro­
la 1 obudził bezsilną wście­
kłość. Dotyczy to organiza­
cji blokady ekonomicznej 
olbrzymich obszarów, znaj 
dujących się pod kontrola 
ludowego Wietnamu, przez 
reglamentację handlu barn 
busami 1 wieloma artyku­
łami pierwszej potrzeby.

biotykom itp. Jest to zło­
śliwe pragnienie niszcze-

go oddziału zaprosił się do 
nas na śniadanie. Opowia­
dał nam, o swoich wątpli­
wościach wobec niczym nie 
usprawiedliwionego uporu, 
wobec bezmyślnego przele­
wu krwi, wobec ogólnej 
sytuacji, która prowadzi 
nas w ślepy zaułek.

Dwa bataliony zostały 
całkowicie zniszczone, dzig

Płonące wozy pancerne, rzucona broń, wielu zabitych i 
w popłochu porzuceni ranni — tak zakończył się atak Legii 
Cudzoziemskiej. Zwycięzcy pę dzą uciekającego wroga. Resz. 
cie okupantów grozi ten sam los, jeśli rząd Laniela nie 
zdecyduje się położyć kresu przegranej wojnie.

nla, szkodzenia, 
nia chorób!

szerze-

30 listopada
Dzisiaj oficer z sąsiednie

la i samochody ciężarowe 
rozbite, możliwości ewaku­
acji z dość niepewnego lot­
niska są niewielkie, tym- 
bardziej, że samolpt nie

może nieraz lądować przez 
pół dnia. Cały rejon delty 
z 15-toma batalionami po 
jednej stronie i 54-roma 
po drugiej znajduje się w 
niebezpieczeństwie. W tym 
czasie rozwija się handel 
piastrami (dziennie przy­
nosi on 500 milionów czy­
stego dochodu, jak to przy­
znał specjalny zarząd od 
spraw; wymiany), zdarzają 
się niewiarygodne afery w 
handiu bronią. Gość powie 
dział dobrodusznie: „Moż­
na zrozumieć mieszkańców 
ludowego Wietnamu: wie­
dzą o co walczą. Zobaczy­
cie, że siedząc w swojej 
twierdzy pewnego piękne! 
go dnia dowiecie się, że zo­
stała przecięta droga łączą 
ca Hanoi z Haifonem. Bę­
dziecie ładnie wyglądać ze 
swoimi zapasami żywności 
na kilkanaście dni.

Rok 1953, 2 luty
Porzuciwszy wczoraj na­

sze umocnione pozycje, 
przybyliśmy do typowej 
wsi tonkińskiej, położonej 
nad majestatyczną Rzeką 
Czerwoną. Otrzymaliśmy 
zadanie — ochraniać bate­
rie artylerii.

Cała ludność z obawą 
kryje się po chałupach; 
spacerując po prawie opu­
szczonej wsi od chwili na­
szego zjawienia się w niej, 
sprawiamy wrażenie eses­
manów.

(D. c. n.)

GDAŃSK: „Leningrad" «-
„Wielki balet“ , od lat li, 
godz. 15, 18, 20. „B ajka" we
Wrzeszczu — „Czuk i Hek" 
godz. 16, „Torpedowiec nieugię­
ty“ , godz. 18, 20. „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu — „Tosca", od lat 
18. godz. 16, 18, 20. „ l  Maja“ w 
Nowym Porcie — „Mały party­
zant“, od lat 12, godz. 18, 20. 
„Delfin“ w Oliwie — nieczynne.

GDYNIA: „Atlantic" — „Zapo­
rożec za Dunajem", od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Goplana“
— „Mąciwody z VII b“, od 
lat 7, godz. 16, 18, 20. „W ar­
szawa“ — „Okręty szturmują 
bastiony", od lat 12, godz. 
16, 18, 20. „Fala" na Grabówku
— „Pieśniarz słonecznych ste­
pów", od lat 12, godz. 18, 20.
„Promień“ w Chyloni — „Na 
dworze księcia Torki“, od lat 14, 
godz. 18, 20. „Neptun“ w Orło­
wie — „Bieliński“, od lat 12, 
godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia" — „Nau­
czyciel tańca“ , I seria, od lat 
16,^odz. 16, 18, 20. „Bałtyk“ —
„Porwanie", od lat 14, godz. 
15.30, 18 1 20.30.

R A D I O
Ważniejsze audycje 

na czwartek, 3 bm.
7,00 —■ Dziennik por. 7,15 — Mu 

Zyka. 7,40 — Komunikaty — lok. 
7,43 — Program dnia. 7,48 — Stan 
pogody. 7,50 — Wiad. 7,55 —
Chwila muzykt. 8,00 — Muzyka. 
8,25 — Serwis CZJtM dla ryba­
ków — lok. 8,28 — C. d. muzyki.
3.00— 11,50 — Przerwa — lok. 9,45
— Aud. „Wieś tańczy 1 śpiewa"
Gdańsk. 11,50 — Komunikaty.
— lok. 11,57 — Sygnał czasu.
12,04 — Wiad. 12,10 — Muzyka 
rozrywkowa. 12,25 — Radziecka 
muzyka ludowa. 12,45 — Aud. dla 
wsi. 13,00 — Komunikat PIHM 
dla rybaków — lok. 13,05 — Pro 
gram dnia. 13,10 — Przegląd
prasy, 13,15 — Muzyka. 14,00
— Wiadomości. 14,05 — In­
formacje. 14,09 — Komunikat o 
stanie wód. 14.10 — Dla klas
I—II. 14,30 — Dla klas V—VII.
15.00 — Radiowy klub racjonali­
zatorów. 15,15 — Koncert soli­
stów. 15,40 — Swojskie melodie,
16.00— 17.00 — Program lokalny.
17.00 — Dla dzieci. 17,30—18,15 —
Frogram lokalny. 18,20 — „Mis­
trzowie sceny operowej“ . 18,50 — 
Aud. oświatowa. 19,00 — Muzyka 
i aktualności. 19,25 — Aud. lite­
racka. 19,45 — Kompozytor iygod 
nia. 20,30 — Słuchowisko. 21.30 — 
Dziennik wieczorny. 21,45 —
Wiad. sportowe. 21,50 — Muzy­
ka taneczna. 22.20 — Aud. lite­
racka. 22,40 — Z naszych sal kon 
certowych. 23,05 — Dziennik ry­
backi — lok. 23,15 — C. d. aud. 
z W-wy. 23,30 — Na dobranoc. 
23,55 — Ostatnie wiad. 24,00 — 
Hymn i koniec audycji.

Program lokalny. 5,25 — Mu­
zyka rozrywkowa. 16,00 — Audy­
cja dla młodzieży. 16,15 — „Przy 
muzyce o sporcie“ . 16,25 — Ama­
torskie zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 16,40 — Audy 
ej a morska. 16,50 — Miniatury 
skrzypcowe. 17,30 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 17,40 — Kon­
cert życzeń dla hodowców koni 
rasowych w Miłosnej. 18,05 — Re 
portât z Żeglugi Przybrzeżnej,
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Przed nami -  Żuławy
Z obrad konferencji partyjnej w Nowym  Dworze

Kazimierz Chat, takie- 
larz z działu W-3 Stoczni 
Gdańskiej wykonał własne 
go pomysłu warsztat do 
wyrobu plastrów awaryj­
nych. Dotychczas robiono 
je ręcznie zużywając 70 
roboczogodzin na jedną 
sztukę. Kazimierz Chat na 
swoim warsztacie Jeden plą 
ster przygotowuje w ciągu 
8 godzin. Z tego pomysłu 
korzystać będą nasze stocz 
nie i warsztaty PLO.

Na zdjęciu: Kazimierz Chat 
przy warsztacie.

Fot. 1. Kosycart

Rybacy złoiuili

Załoga kutra „Gdy 113" 
„Jedności Rybackiej" na ło­
wisku X - l l  złowiła około 
dwumetrowej długości rybę, 
o wielkiej bezzębnej paszczy.

Po przybyciu do portu oka 
zało się, że jest to rzadki o- 
kaz jesiotra. Przekazaną do 
Morskiego Instytutu Rybac­
kiego rybę odpowiednio za­
bezpieczono i po spreparowa 
niu powędruje ona do muze­
um MIR w Gdyni.

Z wysokiego, kamiennego tarasu Domu Kultury, 
wznoszącego się nad rzeką Tugą w Nowym Dworze, 
widać, jak okiem sięgnąć, równinę, pociętą smugami 
kanałów. W jaskrawym, wiosennym słońcu mieni się 
ona wszystkimi odcieniami zieleni wschodzących zbóż, 
gdzieniegdzie przeplatanej prostokątnymi jasno-żóltymi 
plamami rzepaku. Na łąkach pasą się krowy, brykają 
konie. Stojący nad pobliskim kanałem cierpliwy węd­
karz śledzi lot białoskrzydlcj, zabłąkanej mewy.

Przed nami — Żuławy. Ziemia tu tłusta, urodzaj­
na. Łąki — soczyste. Kanały — pełne ryb.

BATERIE SŁABEGO 
NAPIĘCIA

Państwo ludowe zaopatru­
je Żuławy w nowoczesny 
sprzęt mechaniczny, trakto­
ry, kombajny, siewniki, sa- 
dzarki kartofli itp. Jest to 
technika socjalistycznego roi 
nictwa, a zarazem polityez-

Dlatege trzeba zakasać ręka­
wy po łokcie i zabrać się do
roboty” .

CZTERY PODSTAWOWE 
KIERUNKI DZIAŁANIA
Konferencja partyjna w 

Nowym Dworze skoncentro
ny oręż przebudowy wsi. wała się przeważnie na za- 
Traktory głuszą kułackie plot gadnieniach PGR i spółdziel 
ki, przeorywują glebę wieko- czo£cj produkcyjnej. Słabiej 
I!’6” 0,. Z?:C.0fan.ia,.W_SL p0ll1U.ej: natomiast -  na wsi indywi-Kombajny wskazują nowe dualnej. W tej sprawie sły-

W krótkim stosunkowo cza 
sio zagospodarowaliśmy te 
tereny. W okresie pięciu lat 
pogłowie bydła wzrosło tu

4-krotnie, a zbiory buraka 
cukrowego — o 83 proc.

Czy jest to jednak kres na­
szych możliwości? Czy w peł 
ni wykorzystaliśmy natural-

2,4 raza, trzody chlewnej — ne rezerwy Żuław?

horyzonty lepszego życia na . . .  . , . .
wsi, bardziej dostatniego i chac b? ło nawet nutki sa- 
kulturalnego. mouspokojema w rodzaju:

„nieźle realizujemy dostawy 
Ten oręż przebudowy wsi obowiązkowe”, „utrzymamy 

nie został jednak w pow. sje na pierwszym miejscu” 
nowodworskim należycie wy itp. a  przecież ’ tow. Kalwiń- 
korzystany Wprawdzie w te- skl> p0wiat0Wy pełnomocnik 
gorocznej kampanii wiosen­
nej POM udzielił pomocy po- , , ,  , , ,
nad 250 chłopom indywidu- do cbło? a wtedy> gdyTo samo słońce, len sam deszcz... alnym ale ograniczył ją tyli zal?Sa z dostawami” . A prze
ko do pomocy technicznej. c ’ez tow. Doniecki, sekretarz 
„Otrzymujemy nowy sprzęt, Podstawowej organizacji par 
a nie wykorzystujemy go do tyjnej w GS Drewnica, mó- 
rozwoju spółdzielczości pro- wił: „Chłopi nie chcą rozma 
dukcyjnej“ — powiedział sa- wiać z agentami kontrakta- 
mokrytycznie dyrektor POM cji, bo zalegamy im z wę- 
tow. Przyborowicz. glem i śrutą” . O tym samym

W tym roku nie powstała mówił tow. Fatyga, gdy wspo 
Spójrzmy na powyższe Lubiszewa — jak oświadczył w powiecie, ani jedna spół- mniał o złej pracy GS w Ste-

pszenica żyto jęczmień owies
Zespół PGR
Sztutowo 14,4 q 13,5 q 20,4 q 13,3 q
Zespół PGR 
Ostaszewo 6,6 q 9,0 q 13,7 q 13,0 q

porównanie wydajności zbóż członek tej spółdzielni pro- 
z 1 ha w poszczególnych dukcyjnej tow. Rokita —

mogli osiągnąć 21 q pszenicy
jarej i 450 q buraka cukro­
wego z ha? Dlaczego, jak mó 
wił dyrektor zespołu PGR 
Książęce Żuławy tow. Os­
mański, mógł on otrzymać, 
będąc na gospodarstwie Bro- 
niewo, 30 q pszenicy z ha, a 
teraz nie może?

dzielnia produkcyjna. Korni- gnie. A ~ tow. Suchodolski 
tety założycielskie w gro- chłop indywidualny z tejże 
madach Kępki, Orlice, Juno- Stegny stwierdził, że człon- 
szyno zostały zaniedbane, po kowie partii nie rozmawiają 
zostawione samym sobie. A z chłopami, no bo jakże, jeśli 
istniejące słabsze spółdziel- sami zalegają z dostawami, 
nie produkcyjne, z powodu 
braku pomocy politycznej, Prawie całkowicie pominie 

to na konferencji sprawę

PGR:
Jeszcze bardziej rażące róż 

nice występują, gdy porów­
nujemy wydajność okopo­
wych z 1 ha. Np. w gospodar 
stwie Stegienka, zespół Sztu 
towo, osiągnięto 320 q bura­
ków cukrowych z ha, a w 
gospodarstwie Ryki, zespół 
Nowy Dwór — zaledwie 65
q. A  przecież — jak powie- gię na trudności obiektyw- litycznego POM członek soół dostatecznej uwagi walce kia
dział w podsumowaniu dys- ne\  n ’ brak piodozmianu, dz eTni nrodukCvinei w Je- sowej na wsi.

"*  k0nteenCI' PartyJ-  ; *  .■ »  r. b . c-.i, . . . o ,  S ! , t r , o w kCi . w . Ł  Z slabo poroszono „  M  kon
ku nie można się oprzeć" itd wielką Soryczi? mównł on też ferencji niesłychanej wagi
A^błąd tow. Osmańskiego Po [ 0 braku nomocy ze strony- zagadnienie wychowania mło
lega na tym, że nie oparł się Komitetu Gminnego w Osta- dzieży, ubojowienia ZMP.
na organizacji partyjnej, na szewie, skutkiem czego znacz Sprawę tę poruszyło tylko

Z pobytu na statku-bazie

„Grzechy młodości”
dalekomorskiej wyprawy

Gdy zmustrowałem z 
..Chopina" mia) on już za so 
bą 25 dni pracy na łowis­
kach Morza Północnego, a 
w ładowniach 16500 beczek 
z rybą. W tym okresie sta- 
tek-baza wyładował i zaopa 
trzył w niezbędne do dal­
szych połowów środki (sieci, 
puste beczki, sól, żywncłść, 
wodę słodką, bunkier itd.) 
27 statków rybackich. Dzię­
ki temu znajdujące się na 
Morzu Północnym jednost­
ki nie potrzebowały płynąć

dotychczasowego czasu prze w pełni wykorzystać każdą 
ładunku wyniosła 23 godzi- godzinę pogody, 
ny. Skąd taka rozbieżność? W niemałym stopniu 
Analiza czasu wskazuje, że utrudniało i przedłużało prze 
jakkolwiek z jednej strony ładunki wadliwe zasztauowa 
skrócono wydatnie załadu- nie „Chopina“ . Załadowanie 
nek jednostek, to z drugiej statku prawie maksymalną 
strony znacznie przedłużył ilością beczek, jaką on 
się wyładunek. Niewątpliwie mógł pomieścić, dosłownie 
miał na to poważny wpływ zakorkowało bazę. Wiele też 
fakt, że przybijające do drogocennego czasu, gdy
„Chopina“ jednostki przy­
woziły średnio o 50 — 60 
proc. więcej beczek z rybą, 
aniżeli to przewidywał chro­

nię umacniają się, nie rosną. , ,walki z kułackim wyzyskiem,
„Przyjedzie, zobaczy i ucie Jest to poważny sygnaĘ 

ka” _  tak określił pomoc świadczący o tym, że orga- 
Tow Osmański powoływał pracowników Wydziału Po- nizacja partyjna nie udziela

nej w Nowym Dworze I se­
kretarz KW PZPR tow. 
Trusz — nad tymi gospodar­
stwami świeci to samo słoń­
ce, pada ten sam deszcz.

Dlaczego więc są takie róż- kolektywie. Śiia załogi tkwi nie osłabła organizacja par- dwóch delegatów: tow. Ma-
nice? Dlaczego spółdzielcy z

List przyszłej nauczycielki:
„pragnę uczyć na wsi < «

Zbliżają się ostatnie dni wym dla nas środowisku, 
mojej nauki w liceum pe- Nawiązałyśmy kontakt z 
dagogicznym. W ciągu tych przewodniczącym koła ZMP 
czterech lat dużo zmieniło oraz członkami spółdzielni 
się w moim życiu, w życiu produkcyjnej.
-moich rodziców, a jednocześ Wieczory upływały nam na 
nie całego kraju. W 1950 r. zebraniach z młodzieżą, 
wstąpiłam do Liceum Peda- M. in. wygłaszałam pogadan 
gogicznego w Oliwie. Uwagi, ki na tematy światopoglądo-
z którymi spotykałam się 
często w czasie mojej nauki 
zmuszały mnie do ciągłego 
myślenia nad zawodem, któ 
ry sobie obrałam.

Zarówno obcy ludzie, jak i 
krewni aż do znudzenia pow 
tarzali: „Nauczyciel, to za­
wód niepopłatny. Trzeba 
wciąż wychowywać cudze 
dzieci“ .,

we. Przewodniczący koła 
ZMP uprzedził nas, że z frek 
wencją będą kłopoty. Jed­
nak było inaczej. Po pracy 
w polu zbierali się chłopcy 
i dziewczęta, z ciekawością 
słuchając pogadanek i zada­
wali pytania, których nawet 
nie spodziewałam się.

Tutaj zauważyłam, jaką ro 
ię może odegrać nauczyciel

jako tyjna w spółdzielni.
Obrazowo nrzedstawił brak

zurówna i tow. Hurno- 
wicz. Serdeczna, matczyna 
troska przebijała ze słów

w jej świadomości 
współgospodarza PGR. Tak
też należy ją traktować, od- . . . ____, ,. _,, „uana o b ­
woływać się do niej, do jej pomocy politycznej dla spół- towarzyszki Hurnowicz, gdy 
inicjatywy. Wtedy znikną i dzielni produKcyjnych ze stro mówi}a 0 wychowaniu młd- 
„trudności obiektywne“. ny Komitetu Powiatowego i dzi ż 0 zaniedbaniach or-

-  Narodowej tow. Fatyga, czło- Samzacji partyjnej w pracy
ZMP.
Czy w świetle obrad kon-

Na tych uwagach nie koń- na wsi, oddany sprawie, któ- 
czyły się rozmowy. Nieraz rą powierzyła mu partia i 
dochodziło nawet do sprze- naród.
czek z rodzicami na temat Pełne zapału i optymizmu 
materialnych warunków nau przystąpiłyśmy do przygoto- 
ezycieli. Obecnie sytuacja wania występu artystyczne- 
uległa zmianie. Dzięki ostat- go. Nie miałyśmy na to 
niej uchwale KC PZPR i zbyt dużo czasu, bo zaledwie 
Rady Ministrów, uposażenia 4 dni. Codziennie odbywały 
nauczycieli ulegną wydatnej się próby tańców ludowych, 
poprawie, z czego bardzo się inscenizacje. Próbami inte- 
cieszę. Krewni nie będą już resowała się cała młodzież, a 
mogli sarkać na obrany prze nawet dorośli, 
ze mnie zawód. Przedstawienie odbyło się

Mijały miesiące i lata szkol w niedzielę. Klasa w szkole, 
ne, które w moim życiu ode- gdzie urządzono występ, prze 
grały przełomową rolę. Po- pełniona była ludźmi. Z cie- 
kochałam swój zawód, a or- kawością śledzili oni insceni- 
ganizacja ZMP-owska, do zację „Dziada i baby“ oraz 
której należę, pomogła mi przyglądali się pięknym tań 
zrozumieć wielkie znaczenie com ludowym, 
pracy nauczycielskiej w na- I tu powtórnie zdołałam 
szej ojczyźnie, a szczególnie przekonać się, jak poważna 
na wsi. I odtąd pragnieniem jest rola nauczyciela w od- 
moim stało się osiągnięcie działywaniu na życie kultu- 
jednego celu: uczyć na wsi. oralne wsi.

Kiedy wychowawca naszej W ciągu tygodniowego po- 
klasy prof. Janus rozdał bytu tak zżyłam się z 
deklaracje w sprawie życzeń ludnością, że w czasie od- 
co do miejsca pracy po otrzy jazdu młodzież a na- 
maniu matury, natychmiast wet dorośli wyrażali chęć 
napisałam: na wsi w pow. ujrzenia mnie tu w przysz- 
kartuskim. _ . łym roku szkolnym jako nau

O pracy na wsi myśli rów- czycielki. Jeszcze raz prag- 
nież wiele moich koleżanek nę zapewnić, że będę praco- 
i wielu kolegów. W maju br. waia w szkole wiejskiej, cho 
byliśmy zajęci przygotowa- ciąż niekoniecznie w tej wsi, 
niami do odbycia praktyki, w której byłam na praktyce, 
W związku z tym toczyliśmy Idąc do pracy na wieś, je- 
długie rozmowy, planowalis stem świadoma swej odpo 
my, jak najlepiej wnieść swo wiedzialności. Wiem o co 
ją cegiełkę do rozwoju kul- walczy nasza partia, której 
tury na wsi. wskazania na pewno będą

Nadszedł wreszcie majo- mi ciągłą pomocą. Ona bę- 
wy, słoneczny dzień — dzień dzie mi wskazywała drogę 
naszego wyjazdu. Wraz z kol. w pracy nad wychowaniem 
Kubacką udałyśmy się na przyszłych budowniczych so-

Czy do „trudności obiek _________ j
tywnych“ należy zaliczyć nek spółdzielni produkcyjnej 
fakt, że w gospodarstwie Ja- w j antarze, „Nasze spółdziel
zowo 50 proc. ziemniaków n;e — mówił on — są jak ferencji partyjnej stać no- 
lezało, po ich „zasadzeniu , bateriej które trzeba stale wodworską organizację na 
złą uprawę gleby w^stasze- nabijań P^dem, bo inaczej to, aby zwiększyć wydajność 
wie? A fakfv te przecież b(?dą słabo świeciły” . ziemi żuławskiej, aby zamie-;S M Ł S T j f e  F r  ¡ i t ó Ł - ^ i S iT S S foigamzacji partyjnej, i ayieK. Fatydze. Sama technika, choć c  t ć ia na to abv Dr_  
cji w tych gospodarstwach. . 4rłXr u z / stac na I0> aDy prze
Nie „trudnościami obiektyw- by dz5a-a,a j łamać zastói w rozwo-iu sPół
nymi“ więc należy je tłuma- nie zda‘a wykonać zadań a dzielczości produkcyjnej? 
czyć, a słabą pracą politycz- P^ebudowy wsi, jeśli w pa-
na z załogami rze z nią nie idzie praca po- Wystąpienia wielu towarzy
ną z załogami. lityczna? ” 1’ wskazują, że tak. Orga-

PGR w powiecie nowo- nizacja partyjna w pow. no-
dworskim zajmują ponad 40 Zdają sobie z tego spra- wodworskim ma bojowy ak- 
proc. ziemi ornej i łąk. Ist- wę aktywiści partii, zdaje tyw. Jeśli Komitet Powiato- 
nieją wszelkie możliwości ku sobie z tego sprawę i Korni- wy zdoła go zmobilizować do 
temu, aby podnieść w nich tet Powiatowy. Ale to jesz- ofensywy w czterech podsta- 
urodzajność z ha, szerzej roz cze za mało, aby nasze „ba- wowych kierunkach działa- 
vvinąć hodowlę. „Te 1-3 i 14 ą terie” — podstawowe orga- nia: zwiększenia wydajności 
zboza z ha na glebach żuław n jzacje partyjne — ożywić z ha, rozwoju hodowli w
dział* w dvskus ¡TtTw Pietł-al Pr^dem aktywności w wal- PGR i gospodarstwach indy-
sik -  nie są zadowalające. ^ idualnych- « mlocn‘ enia1is‘ -
Można podnieść urodzajność spółdzielni i budowanie n niejących spółdzielni produk- 
w PGR o 100 proc.!“ I o to wych. cyjnych i budowy nowych o-
powinna się bić organizacja ,___ raz aktywizacji podstawo-
partyjna w pow. nowodwor- Słusznie mówiła t w. wych organizacji partyjnych
skim pod kierownictwem nowlcx ^  Stegny. „Przeci „ j ¡jMP — to zadania, jakie 
swego nowego Komitetu Po- powinniśmy się pic o każdy postawjj przcd namj ji zjazd 
wiatowego. O to, by ziemia skrawek ziemi, aby było wię PartUi organizacja nowo- 
dawała po 30 q pszenicy z cej chleba, a to zalezy od nas dworska wykona, 
ha, by na jeden hektar przy- samych. Jak będziemy pra- 
padały 42 sztuki bydła. cować, tyle będziemy mieć.

placówkę do wsi Koźliny 
koło Pruszcza, w której znaj 
duje się spółdzielnia produk­
cyjna.

Pierwszym naszym kro­
kiem było zapoznanie się z 
kierownikiem szkoły i nau­
czycielem, a następnie — uło

cjalizmu, bawiących się być 
może jeszcze obecnie pod o- 
pieką wychowawców w 
przedszkolu.

Wychowywanie nowego czło 
wieka jest zadaniem pięk­
nym i zaszczytnym. Będzie 
to mój wkład w budowni­
ctwo socjalizmu w naszejżenie sobie planu pracy na p a n «okres całego tygodnia. Oprócz ojczyźnie. MApiA PAUSt . . , , , llnw KT.ttAłtłft Iprowadzenia lekcji postano­

wiłyśmy zająć się pracą kul- 
tyjalną i polityczna w no-

Państwowe Lice um 
Pedagogiczne 

w Oliwie

K. JAWORSKI

Zdjęcie to uwidacznia skutki wadliwego zasztauowania 
„Chopina". Na przerzucanie beczek z jednej ładowni do dru­
giej, czy też na górne pokłady stracono wiele cennego czasu.

Fot. — R. Dobrzyński

do kraju i zaoszczędziły po­
nad 200 dni pobytu na ło­
wiskach. Daje to, uwzględ­
niając zmienną w tj^m okre­
sie wydajność połowów traw

nometraż. Co jest jednak 
podstawową przyczyną bez­
produktywnego przedłużarfa 
czasu wyładunku?

O tempie wyładunku de-
lerów i lugrotrawlerów, oko cyduje w zasadzie wydajność 
ło 1000 ton dodatkowej ry- pracy na pokładzie i w ła­
by. W rachunku tym trzeba downiach jednostki łowczej, 
także uwzględnić to, że dzię Do czynności tych zobowią- 
ki dobrej pracy warsztatów żuje się samych rybaków, 
pogotowia technicznego stat- którzy mają do tego na ogół 
ku-bazy nie trzeba było, w niechętny stosunek (w por- 
celu usunięcia awarii, kiero cie, w kraju rybę wyłado­
wać do najbliższych portów wuje ląd; jeśli jednostka do 
zagranicznych „Korabia 1“ , bije do statku-bazy bezpo- 
„Merkurego“ , „Pokucia“ i średnio po połowach, jej zało 
„Bąka“ , co pozwoliło za- ga jest zmęczona itd.). Dla- 
oszczędzić poważne sumy w tego też wydaje się słuszne 
dewizach i wiele dni poło- powiększenie brygad prze- 
wowych. ładunkowych na statku-ba-

W przygotowanie „Fryde- zie. tak aby w wypad- 
ryka Chopina“ do jego pierw kach uzasadnionych (prze- 
szego rejsu na łowiska Mo- męczenie rybaków) skiero- 
rza Północnego włożył arma wa® do Prac wyładunkowych 
tor statku-bazy („Dalmor“), na statku rybackim robotni- 
jak i Centralny Zarząd Ry- li;ów z bazy. Niezależnie od 
bołówstwa Morskiego, wiele ' eSO wielką rolę w zachęca- 
wysiłku, który też przyniósł niu rybaków do udziału w 
obfite owoce. W praktyce pracach przeładunkowych 
ujawniło się jednak szereg inają do spełnienia aparat 
błędów i niedomagań, któ- kulturalno-oświatowy wy- 
rych zresztą nie trudno bę- Prawy i oddziałowe organi- 
dzie uniknąć w przyszłości, zacje czy też grupy partyj- 

Zacznijmy od wydajności ne na jednostkach łowczych, 
przeładunkowej statku-bazy, Na przedłużanie prac prze- 
a więc od jego podstawowej ładunkowych poważny 
usługi, świadczonej statkom wpływ ma także słabość 
rybackim. Na podstawie ze- średniego dozoru na pokła- 
szłorocznych doświadczeń dzie statku-bazy, przejawia- 
statków-baz z uwzględnię- jąca się w braku operatyw- 
niem specyficznych właści- ności i zdecydowania, w bra 
wości „Chopina“ przewidzia- ku dostatecznej umiejętnoś- 
no wydajność przeładunko- ci zorganizowania pracy w 
wą tego statku dla trawie- ten sposób, aby rozpoczynać 
rów i lugrotrawlerów na 14 wyładunek natychmiast po 
godzin. Tymczasem średnia zacumowaniu jednostki, aby

przy burcie „Chopina“ stały 
już jednostki rybackie, stra 
cono na przesztauowywanie 
statku, aby uzyskać miejsce 
dla manipulacji ładunkiem.

Następną sprawą, którą 
wypada się zająć, to zagad­
nienie przetwórstwa wstęp­
nego. W planach eksploata­
cyjnych „Chopina“ przewi­
dziano produkcję śledzia 
handlowego, przeznaczając 
na ten cel około 15 proc. su 
rowca przejętego przez bazę. 
Dotychczasowa praktyka wy 
kazała, że w tej dziedzinie 
statek-baza ma znacznie 
większe możliwości. Jeśli bo 
wiem uwzględnić większą 
pracochłonność patroszenia 
makreli w porównaniu z od- 
gardlaniem śledzia (2,5 :1), 
to „Chopin“ wykonał do dnia 
15 maja br. 121 proc. prze­
twórstwa wstępnego, zapla­
nowanego na cały pierwszy 
rejs statku-bazy. Aby istnie 
jące możliwości lepiej wyko 
rzystać, trzeba przede wszy­
stkim szczegółowo opracować 
technologię przetwórstwa i 
konserwacji, bowiem ta spra 
wa dotychczas kulała.

Obfitość połowów makreli 
całkowicie zaskoczyła kie­
rownictwo wyprawy. Statek- 
baza nie był przygotowany 
do jej wstępnego przetwór­
stwa. Zagadnienia technolo­
giczne nie zostały opracowa­
ne, brak było noży do patro­
szenia makreli, nie zatrosz­
czono się o zmechanizowanie 
szeregu bardzo pracochłon­
nych czynności za pomocą 
np. płuczki do odladzania 
ryby, urządzenia do mecha­
nicznego jej zasalania, trans 
porterów itd. Nie wyjaśnia-
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gdy w hali obróbki 
mechanicznej ścia­

ny wzdłuż których rzędem 
stoją obrabiarki, zdobią 
żelazne kółka, mocno przy 
pominające stajnie.

— Przecież maszyny nie 
konie, chyba nie poucieka­
ją?

— Tak — śmieje się se­
kretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej przy 
Gdańskiej Fabryce Maszyn 
i Odlewni, tow. Tadeusz 
Zając. — Ale to jest po­
zostałość „historyczna“ . W 
hali mechanicznej _ za jun- 
kiersko-hitlerowskich cza­
sów mieściła się stajnia 
koszarowa. Starzy pracow­
nicy naszej fabryki pamię­
tają. jak trzeba było zry­
wać żłoby i przebudowy­
wać pomieszczenia, aby 
przystosować ie do potrzeb 
naszej produkcji. A tu, 
obok w hali odlewni, 
mieściła się ujeżdżalnia.

Zabudowania zakładu 
mkją więc nienajzwyklej- 
szą przeszłość. Ale sam za­
kład, jego ludzie maja już 
swą historię i tradycję no­
wego socjalistycznego za- 
kłądii, który szybko rósł,

> opanowywał coraz to nowe 
i trudniejsze asortymenty. 
Dziś wykonuje skompliko­
wane zamówienia dla prze 
mysłu okrętowego 1 che­
micznego, osiągając przy 
tym nie tylko ilościowe wy 
konywanie planów, lecz 
również poważne sukcesy 
w obniżce kosztów włas­
nych.

Przykład niewielkiej fabryki
To nie fraszka, gdy wo­

bec planowanej dla zakła­
du w ub. r. obniżki kosz­
tów własnych w wysokości 
15,5 proc., załoga osiąga 23 
proc. To osiągnięcie, które 
świadczy o gospodarskim 
podejściu do produkcji, o 
pracy wykonywanej z ser­
cem i... z głową.

Skąd owych 10 proc. po­
nad plan?

W poważnym stopniu 
jest to wynikiem zastoso­
wania szeregu materiałów 
tańszych, a nie przynoszą­
cych uszczerbku jakości 
produkcji — mówi dyrek­
tor zakładu tow. Franci­
szek Bakalczuk. — Np. 
przejście na wytwarzanie 
pewnych elementów z nw- 
siądza gatunkowo niższego. 
Jednak zasadnicza pozycję 
w rubryce oszczędności sta 
nowią 42 zrealizowane 
wnioski racjonalizatorskie. 
Tak np. dzięki zmianie 
technologicznej przy ob­
róbce wrzecion — obniży­
liśmy koszty ich produkcji 
c- 20,6 procent...

* *  *
—- Obniżka kosztów wła 

snych to sprawa, na którą 
szczególny nacisk kładzie 
II Zjazd Partii.. Czy i jakie 
są jeszcze u nas rezerwy, 
które trzeba uruchomić, 
aby przysporzyć gospodar­
ce narodowej dodatkowych 
korzyści?.

Takie pytanie postawił 
sobie miody inżynier Ste­
fan Peitsch — kierownik 
laboratorium zakładowe­
go. Szczególnie interesu­
je go odlewnictwo. Ste­
fan Peitsch z zapałem mó­
wi o wielkich możliwoś­
ciach, które tu jeszcze 
istnieją.

— Doskonale powiodły 
się nam próby zastąpienia 
drogiego staliwa żeliwem 
modyfikowanym — opowia 
da. — Ma ono całkiem in­
ne właściwości, niż żeliwo 
zwykłe. Jest dwukrotnie 
niemal bardziej odporne 
od zwykłego, wiec z powo­
dzeniem zastępuje staliwo. 
A to da nam w tym roku 
na jednym asortymencie 
63 tys. zł oszczędności.

Kiedy inż. Peitsch opo­
wiada, że z Jego „racjona­
lizacji“ skorzystało już 
kilka innych podobnych za 
kładów — w jego głosie 
nie ma dumy. Uważaj że 
tak właśnie być powinno, 
że jego właśnie zadaniem 
jest torować drogę postę­
powi, który pozwala pro­
dukować taniej i lepiej.

— Spójrzcie towarzyszu 
mówi, szybko wertując

książkę „Odlewnictwo że­
liwne“ prof, staubego. — 
O tu, czytajcie: „Najnow­
szym osiągnięciem techni­
ki odjewniczej jest pro­
dukcja żeliwa sferoidalne-

go. Nazwa tego żeliwa po­
chodzi od sferoidalnej (ku­
listej) postaci występują­
cego w nim grafitu...“

I tłumaczy z zapałem: — 
W normalnym żeliwie u- 
kiad węgla jest przypad­
kowy, może ułożyć się na­
wet w smugi, które powo­
dują łatwe Piknięcia. W 
żeliwie zmodyfikowanym 
węgiel układa się w swe­
go rodzaju szachownicę. A 
kulista struktura żeliwa 
sferoidalnego nadaje mu 
wytrzymałość j elastycz­
ność znacznie większą niż 
posiada normalne staliwo. 
No i w naszej odlewni bę­
dzie można je produkować 
bez dużych zmian inwesty­
cyjnych...

Takie możliwości obniż­
ki kosztów własnych widzi 
na swoim odcinku pracy 
inż. Peitsch. Wydaje sie- 
że trzeba przyjść mu * 
większą niż dotąd pomocą, 
aby cenne osiągnięcia na­
uki znalazły szybko prak­
tyczne zastosowanie.

• * *
Możliwości obniżki kosz­

tów własnych istnieją nie 
tylko bezpośrednio w pro­
dukcji. Ostatnio dzięki 
usprawnieniu pracy tran­
sportu osiągnięto w Gdań 
skiej Fabryce Maszyn i 
Odlewni ok. 30 proc. obniż 
ki jego kosztów.

W jaki sposób? Po pro­

stu. Przez skoordynowanie 
pracy działu zbytu z za­
opatrzeniem, dzięki czemu 
zlikwidowano do minimum 
przejazdy bez ładunku. 
Dawniej bywało tak: Za­
wiózł samochód gotowe 
części do stoczni i wracał 
do bazy, aby otrzymać dal­
sze dyspozycje. No i zlecano 
mu wyjazd po półfabryka­
ty do któregoś z zakładów 
niedaleko stoczni A więc 
strata czasu i paliwa. Dziś 
zdarza się to coraz rza­
dziej. Coraz rzadziej też 
korzysta zakład z usług 
PKS. Rośnie więc oszczęd­
ność.

* * *
Wiele jeszcze można za­

czerpnąć z życia Gdańskiej 
Fabryki Maszyn i Odlew­
ni przykładów, wskazują­
cych. jak szerokie są mo­
żliwości potanienia pro­
dukcji, co stwciza podsta­
wy do stałego podnoszenia 
stopy życiowej ludzj. pra­
cy. Trzeba tylko po gospo- 
darsku rozejrzeć się do 
swoim warsztacie pracy i 
iączyć każdą drobną na­
wet możliwość oszczędnoś­
ci z naszymi ogólnonaro­
dowymi zadaniami, które 
tak jasno nakreśla II 
Zjazd Partii. Trzeba zaw­
sze pamiętać, że lepsze i 
dostatniejsze życic zależy 
przede wszystkim od nas 
samych, od tego, jak bę­
dziemy umieli o realiza­
cję tych wskazań walczyć 
w codziennej naszej pracy

B. Llsakowskl

Lukowy Żukowski sprawnie 
dyryguje pracą wind pokłado­
wych „Chopina",

na jest w końcu sama spra 
w a konserwacji makreli.
Według zdania Morskiego In 
stytutu Rybackiego makre­
la powinna być przed zaso­
leniem wypatroszona, albo­
wiem w przeciwnym wypad 
ku grozi jej utrata jakości.

Na „Chopinie“ wypatro­
szono już przeszło 3000 be­
czek ryby, ale praktyka wy­
kazała, że pozostała — nie- 
patroszona, dobrze zasolona 
makrela zachowała dotych­
czas stan dobry, co jest 
zgodne z doświadczeniami 
radzieckimi w tej dziedzinie. 
Konieczne jest więc, aby ko 
rzystając z dotychczasowych 
doświadczeń i pomocy nau­
kowców, opracować i opano 
wać technologię konserwacji 
makreli, co uchroni nasze 
rybołówstwo przed niespo­
dziankami.

Za parę dni „Chopin“ 
wróci do kraju ze swego 
pierwszego rejsu, pozostawia 
jąc na łowiskach Morza Pól 
nocnego pokaźną liczbę jed­
nostek rybackich. Zastąpi 
go w charakterze statku-ba­
zy na 2 — 3 tygodnie „Le- 
want“ . Ale za pasem jest 
okres szczytowych połowów, 
w którym naszemu rybołów­
stwu absolutnie nie wystar­
czy jeden statek-baza. „Mor 
ska Wola“ znajduje się do­
tychczas w Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej i prawdopo­
dobnie wyjdzie na morze 
przed połową sierpnia br. 
Trzeba więc w okresie szczy 
towych, letnich połowów 
skierować na Morze Północ­
ne „Stalową Wolę“ w cha­
rakterze drugiego statku-ba 
zy. ^Warto byłoby też po­
myśleć o niedużym chłod- 
nicowcu, który dostarczałby 
krajowi z łowisk Morza Pół 
nocnego świeżą rybę.

R. Dobrzyński
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Zátopekbije rel ord świata 
n a  1 0 . 0 0 0  m

Emil Zatopek znowu za­
dziwi! świat wspaniałym 
wynikiem. W drodze po­
wrotnej z Paryża sześcio­
krotny rekordzista świata 
zatrzyma! się w Brukseli, 
gdzie we wtorek wieczo­
rem startował w biegu na 
10.000 m. Zatopek pobił w 
tym biegu własr.y rekord 
świata, uzyskując dosko­
nały wynik 28:54.2. Po­
przedni rekord świata Za- 
topka, ustanowiony w ro­
ku ub. wynosił 29:01,6.

ZwycięstwoŚliny w Pradze
Reprezentant Polski na mię­

dzynarodowym turnieju szacho­
wym w Pradze — Śliwa odniósł 
we wtorek cenne zwycięstwo.

Polak pokonał w dogrywce 
Czechosłowaka FILIPA.

Po trzech rundach Śliwa znaj­
duje się w czołówce tabeli ma­
jąc 2,5 pkt.

ZAPOMNIANE
u: DOKP Gdańsk

»PAŃSTEWKO«
cyjnych zawodach (oczywiś- nia się sportem w dyrekcji 
cie za bezpłatnymi biletami). OKP. W grubych murach dy 

. ■ . ,, , . . .  Przy wielkich staraniach se rekcyjnych pokutuje jeszcze,
» * » ■ * = »  »*

im koncie notują tak piękne cowników DOKP. Takimi są zacji partyjnej tow. A. Zieliń wodzący się sztuczny dys- 
osiągnięcia jak koło sporto- w boksie bracia Zaborowscy, skiego udawało się od czasu tans pomiędzy dyrekcją i za 
we Kolejarz przy DOKP w takimi są w piłce nożnej do czasu skierować uwagę ra łogą. On też tłumaczy nie-
Gdańsku. Siatkarki od wie- Czatonski i Zieliński, takim . . . __ . ,_____„„„„
lu lat są mistrzyniami Pol- jest w lekkoatletyce Walter, dy mieJs00we-1 na sP°rt By  sluszne obawy działaczy spor 
ski, one też stanowią trzon takim jest w siatkówce inż. *7 to jednak wypadki spora- towych Kolejarza przed 
reprezentacyjnej drużyny Rembasz. dyczne, które nie mogły spo zwracaniem się do dyrekcji
polskiej, która zdobyła zasz- ą  jednak koło sportowe po wodować radykalnej zmiany o pomoc, obawy żądania od 
czytny tytuł wicemistrza siadające takich działaczy i stosunku rady miejscowej do dyrekcji czegokolwiek bądź 
świata. Bokserzy walczą w I piękne wyczyny boryka się , ,. . .
Lidze szczycąc się dwoma ty bez przerwy z trudnościami. sportu‘ dIa koła sportowego,
tułami mistrzów Europy i zjo Bokserzy nie mają sprzętu. Na wszelkie interwencje ze Na ten stan rzeczy niema 

.pedałem  olimPijsktm piłkarze są bez butów, wioś- strony sportowców z ust akty ¡v WDivw nuała również dos-
dnfgie mielce'w®III*Lidze* S n a ^ S i l e S r t ą ^  wistów rady miejscowej pa- tawa b. członka zarządu, wi- 
wioślarze zaliczają się do czo kę Noego. 400-osobowa ro- ^ ta  jedna i ta sama odpo- cedyrektora Wójcika, który 

T“c’1' Ûr>ri7, c dżina sportowców kolejarzy wiedź, że składki związkowe, p0za przyjęciem stanowiska 
od wielu lat bezskutecznie że zobowiązania, że kasa za- prezesa zarządu koła nie zro
ch^ffżby^^afskromnlejsze- P°m°gowo_- pożyczkowa, że ,bił nic, aby pomóc borykają 
go pomieszczenia na świetli- stołówka, ze... w ogóle na Cym z trudnościami spor 
cę sportową. Kasa koła już sport nie ma czasu. Rada jest towcom. 

przy DOKP nie dzieje się tradycyjnie wykazuje bilans przepracowana! 
najlepiej. Faktem jest, że ak zerowy, względnie długi, 
tyw sportowy częstokroć o- Gdzie tkwi przyczyna tego 
barczony bardzo odpowie- stanu rzeczy w jednym z 
dzialną pracą zawodową robi najsilniejszych ośrodków 
wszystko, by pomóc sportow sportowych naszego woje- 
com, by prowadzone przez wództwa?

łówki kraju. Jeśli chodzi o 
masowość sportu w DOKP 
to dowodem jej jest m. 
in. 400 zarejestrowanych za­
wodników.

Tymczasem w „Kolejarzu1

W czasy niedzielne
środkiem popularyzacji sportu 

wśród załóg robotniczych

Stoczniowcy udając sir do Straszyna na wczasy niedzielne 
chętnie odwiedzają strzelnicę.

Faktem jest, iż egzekuty- 
„Rada miejscowa przepra- wa podstawowej organizacji 

cowana“ mówi się. Co jed partyjnej kilkakrotnie usilo

nich sekcje podnieść na jesz 
cze wyższy poziom, by sku-

N asz poradnik

Budujemy tor łuczniczy
W ŁASNY tor łuczniczy, kach iest prostokątem o wy.

, . ,  . miarach: szerokość — 32,5 m.,Zwłaszcza na wsi, gdzie długość — 135 m. Na krótszym 
są najlepsze warunki do U- hoku prostokąta znajdują się 
prawiania tej pięknej, lecz miejsca na ustawienie stanowisk 

„„„„ ..„ i, (Stojak ze słomianką) o szerokozaniedbanej w naszr m woje- icl 1>3 m, x 10 stanowisk — 13
WÓdztwie dyscypliny sportu, m .; odstęp między stanowiska-

( ś .  35— Mm i o -  Tom
—a----n----a ----

90 m

przyczyni się do spopulary­
zowania i podniesienia po­
ziomu łucznictwa na naszym 
terenie, dlatego podajemy po 
niżej opis toru łuczniczego, 
który można wykonać włas­
nymi silami.

Przeciętnie biorąc, dla użytku 
kół sportowych należy budować 
tory o 10 — 15 stanowiskach. 
Pod budowę toru należy wybrać 
teren idealnie równy i porośnię­
ty trawą. Dłuższa oś toru po­
winna leżeć w linii północ-połu­
dnie.

Tor łuczniczy o 10 stanowis-Rekord Polski
w podnoszeniu ciężarów

W  czasie międzymiastowych 
zawodów w podnoszeniu cięża­
rów, w których Inowrocław zwy 
ciężył Grudziądz — 4:3, Heidek 
w wadze ciężkiej ustanowił re­
kord Polski w wyciskaniu u- 
zyskując 120 kg. W trójboju 
Heidek uzyskał 337 kg.

Przed międzynarodowymi
zawodami szybowcowymi 

w  L e s z n i e
Na Międzynarodowe Zawody 

Szybowcowe w Lesznie, Aero­
klub PRL powołał 14 najlep­
szych polskich szybowników. 
Trzej spośród nich będą stano­
wili naszą drużynę narodową, 
która będzie klasyfikowana w 
punktacji zespołowej. Trójka ta 
wraz z pozostałymi weźmie rów­
nież udział w konkurencji indy­
widualnej. w  skład reprezenta­
cyjnej drużyny wchodzą: Maku­
la i Kirakowskl ze Stalinogrodu 
oraz Popiel z Warszawy.

mi -  1,S m. X 9 -  13,5 m.; od­
stęp od 1 i od 10 stanowiska do 
krawężnika toru — 2 X 3 metry 
— Sm.

Łącznie szerokość toru łuczni­
czego wyniesie 13 m. +  13,5 m. 
+ S m . — 32,5 m.

Długość toru od podstawy wa­
łu strzałochwytncgo do linii 
pierwszych stanowisk winna wy­
nosić 110 m., zaś pas bezpieczeń­
stwa za walem — 25 m, czyli 
iączna długość toru powinna wy 
nostć 135 m.

Od każdego stanowiska do 
tarczy powinny prowadzić ścleż 
ki, prostopadle do linii stano­
wisk, o szerokości »0 cm. Po 
ścieżkach, wyciętych w trawie, 
zawodnicy będą udawali się do 
tarcz w celu wyjmowania strzał 
i notowania wyników.

Równolegle do linii tarcz w od 
leglościach 15, 25, 35, 50, 60, 70 
i 90 m. — wyciąć należy ścieżki 
o szerokości 50 cm., będą one 
oznaczały linię stanowisk, na któ 
rych stoją zawodnicy w czasie 
strzelań. Ścieżki wysypujemy 
plaskiem.

Całość należy ogrodzić w celu 
zabezpieczenia przed zniszcze­
niem, obsadzić drzewami, żywo­
płotem, ażeby nadać miejscu ćwl 
czeń i zawodów estetyczny wy­
gląd oraz osłonić tory przed 
działaniem wiatru.

Tor łuczniczy powinien posia­
dać wał strzało chwytny o wy­
sokości minimum 3 m „ na tle 
którego, w odległości. 1,5 ra. (od 
Jego podstawy), ustawiamy sto­
jaki ze siomiankami.

Wał strzalochwytny okładamy 
darnią względnie obsiewamy tra 
wą. O ile warunki na to poz­
walają, należy pomyśleć o bu­
dowle odpowiedniego pomiesz­
czenia przy torach na składanie 
sprzętu pomocniczego.

Odpowiedź jest tylko jed­
na. W braku zrozumienia 
znaczenia sportu w radzie 
miejscowej, dyrekcji i orga-

nak robi aktyw ZMP? Nie 
jeden raz narzekał on na 
brak młodzieży, na trudności 
w pracy politycznej, na to, 
że młodzież pracująca w 
DOKP nie bardzo chętnie

wała zmienić ten stan rze­
czy. Jednak bezskutecznie. 
M. in. dlatego, że zapomnia­
ła ona o tej podstawowej for 
mie pracy, jaką stanowią zle 
cenią partyjne. A przecież tą

nizacji ZMP, w nieumiejęt- wysłuchuje wygłaszanych na d można było wielu to-
ności przełamania tego sto­
sunku przez podstawową or­
ganizację partyjną w odsepa 
rowaniu sportu od spraw pro 
dukcyjnych DOKP.

Nie tak dawno temu odby 
ło się walne zgromadzenie 
sportowców Kolejarza przy 
DOKP. Zebranie to miało wy 
tyczyć nowe formy pracy 
sportowców wśród załogi. Nie

zebraniach referatów. Ak­
tyw ten wbrew uchwałom

warzyszy zasiadających w ra 
dzie miejscowej, w zarządzie

Zarządu Głównego i Plenum organizacji ZMP i dyrekcji 
ZMP nie zajął się sportem i zajt-tyWiz0wać na polu sporto 
młodzieżą zgrupowaną w po Wym wtedy też koło sporto 
szczególnych sekcjach koła we Kolejarza przy DOKP 
sportowego. Aż śmieszne, że nja stanowiłoby samoistnego 
wśród 60 bokserów ligowej państewka w Dyrekcji Okrę

gowej Kolei Państwowych wdrużyny brak ZMP-owców.
stety. Tradycyjnie już nie Wstyd, że przez wieloletni o- Qdańsku, państewka słabego, 
przybyli na nie przedstawi- kres działalności koła orga- 0pierającego swoją egzysten 
ciele rady miejscowej, dyrek r.izacja ZMP nie przyjęła na cję tylko na chlubnych tra- 
cji 1 ZMP, wychodząc z opor s*et>ie ciężaru pracy politycz dyCjacb, bezprzykładnej am- 
tunistycznego założenia, że n0 wychowawczej wśród bicji i poświęceniu aktywu 
przecież „i tak w sporcie ja sportowców, 
koś tam pójdzie“. Natomiast Natomiast inna jest przy- 
nie brak ich nigdy na atrak- czyna braku zainteresowa-

działaczy i sportowców.

ST. SPYRA

Przyjemnie jest odpoczywać na wodzie...
Na zdjęciu.: stoczniowcy gdańscy J. Weselok, B. Go- 

dziński, R. Dąbrowski i G. Podgórski. Fot. Z. Kosycarz

FK1IE każdy może i nie każdy 
musi być wybitnym zawod­

nikiem. Wielu jest natomiast lu­
dzi, zarówno młodych, jak i 
starszych, którzy mogą a nawet 
powinni uprawiać sport dla wła­
snego zdrowia, dla przyjemno­
ści.

O jednej z form uprawiania 
sportu pisaliśmy niedawno w ar­
tykule pt. „Umasowić turystykę 
w kołach sportowych“ . Zwra­
caliśmy w nim uwagę na konie­
czność tworzenia sekcji turysty­
ki, które współpracując z PTTK 
organizowałyby wycieczki, raidy 
i zloty piesze, rowerami itp.
Największe jednak możliwości 
uprawiania różnych dyscyplin 
sportu, szczególnie w okresie le­
tnim, stwarza pracującym okres 
urlopu i dni wolne od pracy, a 
więc przede wszystkim WCZA­
SY ŚWIĄTECZNE I NIEDZIEL­
NE.

Tę ostatnią możliwość Z wiel­
kim powodzeniem stosują stocz­
niowcy Gdańska i Gdyni.

Przed tygodniem w odległym 
o 15 km od Gdańska Straszy­
li le, położonym wśród malow­
niczych wzgórz nad rozlewi­
skiem Raduni, odbyło się uro­
czyste otwarcie sezonu letniego 
w Ośrodku Wczasów Świątecz­
nych. Na uroczystość tę przybyli 
licznie wraz z rodzinami pra­
cownicy Stoczni Gdańskiej 1 
Północnej, by korzystając ze 
słońca, powietrza i wody wypo­
cząć po pracy.

Mistrz G. Podgórski z wydzia­
łu K-4, R. Dąbrowski z wydzia­
łu COT, B. GodziAskl z biur» 
głównego technologa 1 wszyscy 
ci, którzy korzystali z przejaż­
dżek po jeziorze kajakami, ża­
glówkami lub motorówkami z 
zachwytem wyrażają się o tej 
dziedzinie sportu.

Wiele emocji dostarczyła stocz­
niowcom wielostanowiskowa 
strzelnica, na której od samego 
rana gromadzili sie entuzjaści 
tego sportu i próbowali swych 
sił.

Zaintresowanie budziła także 
siatkówka. Wokół pięknego boi­
ska skupiało się przez cały 
dzień wiele osób. Bo też liczna 
była grupa chętnych do gry.

Również pracownicy STOCZNI 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ w 
Gdyni coraz częściej spędza rą 

niedziele i święta we własnym 
ośrodku wczasowym, położonym 
w najpiękniejszym zakątku 
Szwajcarii Kaszubskiej nad je­
ziorem Ostrzyckim — w WIE­
ŻYCY.

Do ośrodka, wyposażonego w 
70 kajaków, dwie duże łodzie i 
boisko sportowe, niemal w każ­
dą niedzielę przybywa na odpo­
czynek około 300 osób. Stocznio­
wcy chętnie uczestniczą w rega­
tach wioślarskich i żeglarskich, 
a nawet są tacy, którzy próbują 
stawać do zawodów kolarskich.

Do rad zakładowych obu stocz 
ni napływa ostatnio sporo zgło­
szeń stoczniowców, pragnących 
wypoczywać w Straszewie i w 
Wieżycy. Świadczy to o tym że 
pracownicy stoczni zrozumieli, 
ile korzyści daje im taki odpo­
czynek.

Stąd jeden wniosek. Koła spor 
towe Wybrzeża powinny zachę­
cać pracowników zakładów pra­
cy do wyjazdów na wczasy nie­
dzielne i świąteczne. Organizo­
wanie najprostszych zawodów na 
tego rodzaju wczasach, przyczy­
ni się do spopularyzowania wl» 
lu dyscyplin sportowych.

(Jot.)

Ostatnie miesiące przynio­
sły radzieckim motocyklis­
tom osiągnięcia na skalę 
światową. 8 razy pobito re­
kordy światowe, 21 razy po­
prawiono rekordy wszech- 
związkowe. Rekordy te są 
dziełem nie tylko najlep­
szych zawodników, lecz w 
pierwszym rzędzie twórczej 
myśli radzieckich konstrukto 
rów - inżynierów i załóg pro 
dukujących najwyższej jako­
ści sprzęt motorowy.

A oto niektóre z osiągnię­
tych rekordów. Oto mistrz 
sportu, W. NIKITIN, na sa­
mochodzie ,,Charków 6“ w 
kategorii do 2000 ccm na dys­
tansie 1 km ze startem lot­
nym osiągnął szybkość 280.156 
km na godzinę. Mistrz spor­
tu, E. LORENT, na samocho­

dzie „Charków L-250“ w kla­
sie do 250 ccm osiągnął szyb 
kość 169,271 km na godzinę.

NIKITIN na trasie 10 km 
ustanowił wynik najlepszy na 
święcie, osiągając szybkość 
256,228 km na godzinę (dotych 
czasowy rekord świata w tej 
kategorii wynosił 225,370 km 
na godzinę). E. LORENT na 
trasie 5 km osiągając szyb­
kość 203,389 km na godzinę, 
ustanowił rekord światowy 
w kategorii do 350 ccm.

Niemniejszymi sukcesami 
szczycą się motocykliści. Za­
służony mistrz sportu A. NO­
WIKÓW jadąc na motocyklu 
w kategorii do 100 ccm, o- 
siągnął na dystansie 1 km z 
lotnego startu szybkość 
144.369 km na godz., ustana­
wiając rekord ZSRR i świą-

V. Nikitin za kierownicą sam ochodu wyścigowego „ Charkow 6U

ta. Wynik lepszy od rekordu 
światowego ustanowił ten 
sam - zawodnik na trasie 5 
km z lotnym startem, osiąga 
Jąc szybkość 138,068 km na 
godzinę. Dotychczasowy re­
kord świata na tym dystan­
sie należał do Francuza RA- 
PEAU.

Również na dystansie 10 
km ze startu zatrzymanego 
NOW1KOW, osiągając szyb­
kość 125 km na godz., pobił 
rekord świata, wynoszący 108 
km na godz., jak również 
wszechzwiązkowy rekord na 
tym dystansie z lotnym star­
tem, wynoszący 121,630 km na 
godzinę.

Wspaniale osiągnięcia notu 
ją również radzieccy wózka- 
rze. Litewski zawodnik E. 
ERMANIS na motocyklu z 
wózkiem oryginalnej kon­
strukcji w klasie do 500 ccm 
osiągnął na dystansie 10 km 
z lotnym startem szybkość 
182,834 km na godz.

Zasłużony mistrz sportu 
N. SUMILKIN na trójkoło­
wym motocyklu 500 ccm „Ko 
meta 3“ osiągnął na dystan­
sie 1 km z lotnym startem 
szybkość 206,54 km na godzi­
nę, ustanawiając nowy 
wszechzwiązkowy rekord. Za 
slużony mistrz sportu J. 
STIEPANOW z Rostowa nad 
Donem (na motocyklu 750 
ccm ustanowił wszechzwiąz- 
kowy rekord szybkości osią­
gając 216,008 km na godz.

Wyniki te wykazują wyso­
kie mistrzostwo radzieckich 
zawodników i wspaniałą ja­
kość radzieckiego sprzętu 
samochodowego i motocyklo­
wego. Jednak radzieccy mis 
trzowie sportu 1 konstrukto­
rzy nie ustają w wysiłkach 
nad opracowaniem takich po 
Jazdów, które gwarantując 
maksymalne bezpieczeństwo 
kierowcom, umożliwią osiąg

Na zdjęciu u góry: motocykl 
„Kometa“ na trasie. Prowadzi 
go mistrz sportu N. Sumilkin.

W yżej: E. Lorent obok sa­
mochodu „L-250<f, na którym 
pobił światowy rekord w kla­
sie do 350 cm.

nięcie Jeszcze większej szyb­
kości.

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że właśnie w najmniej­
szym lltrażu do 100 ccm mo­
tocykliści radzieccy osiągają 
tak wspaniałe wyniki. Swiad 
czy to, iż założenia radziec­
kich konstruktorów nie idą 
w kierunku budowania „smo 
ków“ motorowych, których 
przydatność użytkowa jest 
prawie żadna, natomiast za­
łożenia konstruktorów idą w 
kierunku zbudowania małego 
motocykla, zdolnego osiągnąć 
wielkie szybkości przy jak 
najmniejszym litraźu. I tu 
właśnie przejawia się wyż­
szość radzieckiego przemy­
słu motorowego.

Nie powiedziałyśmy ostatniego słowa -
m ów i B o cianó w n a

Ustanowienie rekordowego kto wie czy wynik nie byłby 
wyniku jest dla każdego jeszcze lepszy. Sądzę, że jesz 
sportowca wielkim przeży- cze w tym roku razem z 
ciem. Cieszyły się też ser- Duńską powinnyśmy popra- 
decznie z osiągniętego sukce tvić obecny rekord. Liczę 
su bohaterki ubiegłej nie- zwłaszcza na Duńską, która 
dzieli ELŻBIETA BOCIA- Jest nadzwyczaj utalentowa- 
NÓWNA i ELŻBIETA DUN na i może nawet uzyskać 
SKA, które dokonały na sta czas li  sek. Ale wpierw mu- 
dionie we Wrzeszczu nielada popracować nad startem, 
wyczynu, ustanawiając no- bo zawsze się spóźnia, 
wy rekord Polski w biegu 
na 80 metrów przez płotki 
doskonałym czasem 11,4 sek.

Szczególny powód do ra­
dości miała Bocianówna, któ 
ra odniosła w tym dniu 
podwójny sukces: w pierw­
szym biegu zdołała wyrów­
nać swój stary rekord Pol­
ski wynoszący 11,5 sek., a w 
drugim spisała się jeszcze le 
piej.

A oto co powiedziała po 
biegu Bocianówna:

Czułam, że znajduję się w 
dobrej formie, ale wynik, ja 
ki uzyskałam przeszedł mo­
je najśmielsze marzenia.
Mam wrażenie, że gdybym 
nie uderzyła się boleśnie ko­
lanem o jeden z płotków, to

Na stadionach
w  krajui za ąraiticą

Przebywający we Francji siat­
karze i siatkarki polskie roze­
grali w Metz towarzyskie spot­
kanie z reprezentacjami FSGT.

Tak w konkurencji kobiet jak 
) mężczyzn zdecydowane z wy ci, 
stwo odniosły drużyny polskie. 
Siatkarze wygrali 3:0 (13:0, 13:0, 
15:4), a siatkarki również 3:0 
(15:3, 15:4, 15:9).

W  spotkaniach tych drużyny 
polskie wystąpiły w rezerwo­
wych składach.

Spoił w kmin i zu qmiticq
W dniach od 4 do 10 lipca od­

będzie się II OGÓLNOPOLSKI 
SPŁYW NA WIŚLE. Trasa spły­
wu prowadzi z Brdyujścia do 
Gdańska. W spływie spodziewa­
ny jest udział około 3 tys. tu- 
rystów-wodniaków.

>:terowr.ictwo spływu mieści 
sie w Bydgoszczy przy ul. Ko­
narskiego 3. Termin zgłoszeń 
upływa 13 czerwca br.

• * *
MOSKWA. W  dalszym ciągu 

mistrzostw piłkarskich ZSRRPolscy sędziowie bokserscy 
wyjechali do NRD
Do Berlina wyjechali między­

narodowi sędziowie bokserscy 
Neuding 1 Łaukedrey. Będą oni 
sędziować walki na międzynaro­
dowym turnieju bokserskim or­
ganizowanym w dn. 4—6 bm. z 
okazji II Zjazdu Młodzieży Nie­
mieckiej.U W A G A
czytelnicy wiejscy 
„Głosu Wybrzeża“

Rada Czytelnictwa i 
Książki przy Prezydium 
WRN w Gdańsku i redak­
cja „Głosu Wybrzeża" or­
ganizują wielki konkurs 
dla czytelników wiejskich 
pod nazwą 

, C z y  Mnamm t ę
K S I Ą Ż K Ę “  

Warunki konkursu poda 
my w jutrzejszym numerze 
naszego pisma.

SKRZYDŁA SOWIETÓW (Kujby 
szew) pokonały TORPEDO (Gor­
ki) 1:0.

Przodownik tabeli DYNAMO 
(Moskwa) umocnił swą pozycję 
wygrywając z leningradzklm 
ZENITEM 2:0.

. . .
W  dalszym ciągu międzynaro­

dowych zawodów strzeleckich 
we LWOWIE odbyły się strze­
lania z pistoletu małokalibrowe­
go na dyst. 50 m.

Zwyciężyła drużyna ZSRR — 
2714 pkt. przed WĘGRAMI — 
2671 pkt. 1 RUMUNIĄ — 2381 
pkt.

PRAGA. Szubrowa ustanowiła 
dwa rekordy CSR w pływaniu 
100 i 200 m st. motylkowym. U- 
zyskała ona wyniki 1.21,2 i 3.01,5. 
Na dyst. 50 m st. mot. Szubrowa 
wyrównała rekord krajowy — 
Yanovej — 36,3.

. . .
RZYM. Na międzynarodowym' 

turnieju koszykówki męskiej w 
Mediolanie WĘGRY pokonały 
WŁOCHY 95:63, ZSRR wygrał z 
BELGIĄ 129:54, a CZECHOSŁO­
WACJA z FRANCJĄ 68:47, . . .

BUDAPESZT. Na piłkarskie 
mistrzostwa świata w Szwajcarii 
Węgrzy wysyłają 22 zawodni­
ków. Część kandydatów do re­
prezentacji wyjechała w środę 
26 ub. m. na sparringowy mecz z 
reprezentacją Luksemburga. Po­
została część zespołu reprezenta­
cyjnego rozegra w niedzielę 
mecz treningowy z zespołem li­
gowym VASAS IZZO.

. . .
Na międzynarodowy turniej 

bokserski w Berlinie w dniach 
4—6 czerwca Węgrzy wysyłaj, 
5 bokserów. Są to: Horvath, Ju- 
hasz, Doorł, Panp i Szabo. . . .

Sześciu średniodystansowców 
węgierskich uzyskało na zawo­
dach w Budapeszcie czas poni­
żej 1.53 na dyst. 890 m. Zwycię­
żył Barkanyi — 1.51,8 przed
Somkuti — 1.52,2, Tanayem — 
1.52,3 i Antalem — 1.52,5.

Wydawca RSW „Prasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. — Red Naczelny tel. 315-72 — Sekretarz Redakcji tel. 350-41. Dział Miejski 350-41. Centrala 350-41 łączy ze wszystkimi działami. 
Red. nocna 335-57. — Administracja Gdańsk, ul Targ Drzewny 3/7. Biuro Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz Listonosze. 
Zamówienia na prenumeratę zakładową PPK „Ruch“. Oplata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. W prenumeracie pocztowej zł 5.— Informacje w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem 
wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch“ — lekcja eksportu, Warszawa, al. Jerozolimskie 1X9, teL 805-05 — Druk GZG Gdańsk. Nr zam. 1672. — W-5-22352.


